
ten a ·3 kop. Na st.aeiacb kolejowych cena 3 kop. Rok VI. 

Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
pod kierunkiem St. ~ 

Wtorek. dnia 10 styc1Bia 1911 r. 

I edlkqa I administracja .Kur)era Łódzkiego• Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze- Cena agłoszer\: 1-sz;a strona 60 kop. za wlersr 
ntełd Ile w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową H prowincje: lub lub jego mfejsce, nadesłane 50 kop.; nekrologi I rew 

._wani do redakcji zgłaszał siQ mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, ktamy 15 kop •• ogłoszenia zwyczajne 10 kop.~ Drobnt 
4 t do 11 w oołudnle I od 6 do 1 wlecz. kwartalnie rb. 2 kop. 1 O, miesi~cznie 70 kop. ogłoszenia 1•/, kop. za wyraz. 

/I ' 7 • bacla otwarta od 8 rano do 8 wlecz. Za przesyłk~ zagranict: dolicza sit: 60 k. miesl~cznte. Ogłoszenia zamtefsaowe: 1 str. 50 kop., reklamy po 
Adla ~fłc:my: „Udt KurJer• Zmfana adresu 20 łcop. TELEFONU Nr. 253. 20 le., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy lub Jego mhtfsct 

Rekopłsów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie bvdzle. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogł. .Promień•, Piotrkowska 81. W Pabjanłcach A. Wadzyńskl, Zamkowa 416, róg Długie}. W Zgierzu Al. Blelas, Wysoka, dom Szmale& 
WYł.ĄCZIE PRAWO przyjmowania ogłoszeft w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polskfem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi Handlowemu L I E. Metzl 1 S-ka 

T t P I k• A. Zelwerowicza. ea r o s I . (Cegielniana .M 63.) ~~:~.PO NA 
~ 

Teatr popularny. Dzis 
wlecz. R01v1EO i JULJA 

lrzyna:de 1rzea~fawienie aJa prenumeratorów „~urjera ł.óazftiego". 
TEATR POPULARNY. We irodę, dnia ll•go stycznia o godzinie 8 mln~ 15 wieąz. dan-, bt1ól• 

wesoły wodewil pod tytułem 

„Panna do wszystkiego" 
B1lety po znl:łonych prawie do polowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego•, Zachodnia M 37, codzień od g. 9 r. do 8 wlecz. 
Sprzedat w administracji trwać bc;dzie codzień do środy 11 stycznia do godz. 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana b~dzie w kasie teatru od godz. 8 po poi• 
•• .6Podę, lu* po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesi'łc grudzień 1910 roku. 
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.NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa ' 

41htgl, pryszcze, opaleniznę 
•łl&•~, czerwono6ó twarzy 

I wszelkie plamy 

,a,fa ao twarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego 
,Ila 1Dłtnł1cl~ nałladawnłctwa, kaida pud 1łko 
uaptrzau 1eat w pl1mb1. na której znaj

Bjl lit fi 204 I aazwiska wy11lazcy 
Jan Niwiński. 

~ w tptekacb, składach aptecznych 
perfumerjach. 

, 
I 

Bronisława Heitttan 
:&eon Glilcł(stnann 

ZARĘCZENI. 

Praezka. lódt. 

11-1-1 

KAt.ERDARZYK. = 
Wiorek. d. łO stycznia 1911 r. 
Dll6l Agatona P. 

· 1111roz Honoraty P. 
WICb6d 5ło6ca o godz. 8 m. 13. 
hcbód słońca o godz. a rn. 4:8. 

A jednak - i zła wola 
tąpota umysłowa. 

. 2aaadto szanujcs swą godność, a
"1111 walczył q _broni11. której używa =•hn .Rozwoju• • w numerze sobot· 

all\c 'ałą rzekQ odpowied~ 
aoblo jedynie i swoim sympaty-

,,.. ~·~- ui.ui~t)' ~i eelmonht, ..:-

ani !1'10ie 'kala!! nie mote, a przeciwnie 
wyst· -l'Jia właś<:.1 ś l ee wo o war
toki etycznej pracowników pisma, któ
re tak niegodnie nosi tytuł o szlachet
nem i wiele rnówiącem brzmieniu. 

Mog~ być tylko wdzl~czny, iż zesta
wlonQ moje nazwisko z nazwiskiem tak 
zasłużonej społecznie jednostki, jakim 
jest Belmont. 

Trzeba bowiem rzeczywiście cierpieć 
na zaślepiającą zapalczywość i brak rów
nowagi umysłowej, jakiej dowody zło
żył, odważnie ukrywający się pod pseu• 
donimern X. X., kronikarz „Rozwoju"
ten sam kronikarz, który Belmontowi 
zwraca niestosowność jego wystąpienia, 
sam zaś kreśli niekonsekwentny brutal
nie-ohydny elaborat, stosowny w zupeł
ności do towarzystwa z oberży zbójec
kiej, a tak harmonizujący z godnością 
pisma, w którym był zamieszczony. 

Wobec zachowania sie kronikarza 
X. X. mam zupełne prawo twierdzić, że 
kieruje nim i zła wola i tępota umy
słowa. 

Zła wola - ponieważ rozumiem 
doskonale źródło osobistych na mnie 
napaści: jest to chęć odwetu za moje zaw
s~e jawne, krytyczne wystąpienia prze
CJwko organowi, który uwłacza sztanda
rowi, jal<i wysoko i z godnością powin
na unosić nad sobą prasa. 

Tak - nie tak dawna jeszcze spra
wa robotników fabryki Poznańskiego, 
kiedy to „Rozwój„ zaJął wyraźnie obłu
dne, jezuickie stanowisko i zmonitowa
ny przezemnie... umilkł. 

Nie pierwszy to raz mu się zdarzy
ło. Szukał okazji przyczepienia sic; i ... 
znalazł' (?) ją. 

A w Jakiej formie7 
A w jakiejżeż by innej, jak nie w 

formie o s o b i s t e j n a m n i e 
n a p a ś c i, na którą odpo""adam 
spokojt1ie, choć z p o g a r d 'l. gdyż 
mnie ona Ujmy nie ptzynosi, tyllw au
torowi kroml{I. 

Kieruie zaś nim jawna t~pota um.v.
słowa (lctórą dotąd tylko przypuszcza~
śJUy). bowiem wywytszanie si~ pollild 

ludzi, którzy poza innemi zaletami du
c 1a, '• Ou1'a~C~. em C'~ODIStem, u~ W 
imię korzyści finansowych, stawali w 
obronie skazanych na szubienicę, lub 
ciężj(:ie roboty, napadanłe na tego ro
dzaju, płynące wbrew niebezpiecznej fali 
jednostki - napadanie kazuistyczne, ze 
źle pokrywaną obłudną Intencją, oraz 
krytykowanie pod pokrywką faryzeuszow
skiej mił0ścl dla ro!Jotników, koopera
tywy, którą sami dla siebie stwarzają ci 
ostatni i która jedynie tylko, jak to po
twierdza rozwój towarzystw współdziel• 
czych w Anglji, Francji i N1emcze,h, 
może zabezpieczyć przed wyzyskiem i 
lichwą mieszkaniową, przed po1iewiera· 
niem bit:dnego robotnika, dlatego tylko, 
że je:)t biednym - zaiste! to tale wyraź
na jednostronność I faktyczna tępota 
umysłowa, że nad tym przedmiotem za· 
stanawiać si~ dłużej nie widzimy po• 
trzeby. 

.t'omijam osobiste zaczepki. Oczy
wiście stanąć w jednym szeregu publi
cystycznym z kronikarzem „Kozwoju" 
uważatbym sobie za ubliżenie, co zaś do 
osol>isteJ swej działalności społeczno-pi· 
sarskiej to o dowodach 1ej wartości już 
niecoś sądzili wybitni nasi działacze pu
blicyści, czego zapewne o p. X.X. w 
imi~ bezstronności i cechującej ich sµra· 
wiedliwości powi·~dz1eć by nie mogli. 

Tyle w kwt::st11 wstrt=;tnej napaści, 
skierowaoeJ prz„ ·iw.w Belmontowi 1 

przeciwko mme. 
Przechodz~ t„.-...i... ao .światłych" 

wywodów p. X.X. w kwestJ1 stowarzy
szenia „Nasz Ua::„ • 

uowiedz1onem iest, iż im wl~kszy
m1 śrudti.aml rozporządzać będzie s10-
warzyszeme, tem pożyteczmejszą l inten
syw111e1sz" będzie 1ego dzlałalnoSć. 

Olate,,,.0 prt.jj 1u1e llczbe członkow 
(przy zupełnym rozwoju kooperatywy) 
na iqpoo osób, co wooec licznie repre
zentowanego proletaqalu w Łodz• me 
1est wcale cyfrą przesadzoną. 

Liczba ta przedstawia kapitał za
kładowy ~50,00U rubli. W;miósł:>zy l>u-

Qj'9l~' 1110,ną Zlił~i'ł.&ll'lĆ pOiY~~lva. ~Pł~· 

caną. drogą amortyzacji. Przypuszczalnie, 
majijc kapitał włert m1ljona rubłt, mot. 
na stworzyć budowle wartości potrójnej, 
w których, dajmy na to,· zgodnie „ 
mniemaniem p. X.X., otrzyma mieszka
nie 400 osób na 250,000 rubli kapitału, 
czyli (400X3) 1,200 rodzin. Srednio 
każde mieszkanie, po zniżonej c:enie, 
niech kosztuje dla członk11 100 r. rocz
nie, co da dochód 120,000 rubli na rok. 

Z sumy tej odchodzi: 3 procent dy~ 
widendy dla 10,000 członk6w=7,500 rb., 
amorty .acja długu, wraz z procentami= 
20,000 rb·, administracja, repnnicję i po· 
datki=3,SOO r., - razem 31,000 rubli. 
Pozo staje zatem w pierwszym roku czy
stego tysku (120,000 rb.-31,000 rb.) 
91,000 rb., które zużywa się na budowQ 
następnych dornów, itd. 

Zatem ni eh p. X. X. ~cizie spo
kojnym: kaidy z członków otreyma 
mieszkanie wcześniej, niż to OQ obli„ 
cza. 

Zresztą zapatrywanie tego rodzaju 
jest tylko moim O'"vbistym poglądem. 
zaś Zarząd Tow „ as.z; Dach• obmyili 
może , 0 szcze c ' Hzystniejszego. &ecz 
to prz ·:.zioś~i i ialekiej. 

W kaz ym 1.; ~.i razie n.ię wierzy~ 
we ws.półdzielczość, a polegać na opie• 
ce i łasce kapitału to można nazwać 
tylko krótkowzrocznoścle&, złą wolą, 
osobistą nlechc:cią do założycieli 
Towarzystwa, wreszcie tępotą urny„ 
sł ową. 

jeśliby zaś argumentem miał być 
i ten, lctóry przytacza w końcu p. X. Ą. 
(mówiąc, iz po 30 latach 70 procen! 
mieszkanców su; zmienia) to wobec te· 
go, nie motłoby istoiec żadne stowa~ 
rzyszt:ni • 

Ro w \ t i tego, aby pewna wiQksia 
grupa "u nków Jednocześnie miała wy· 
sląpić · ~ ::>towarzyszenia i w ten spo• 
soo zachwiać interesami tegoz Towarzy· 
stwa, ooaw1ać się niema potrzeby: To„ 
warzystwa WSj)ółdzielcze, oparte na 
trwa.tych podslawach1 mają zapewnioną 
puyszłośc • •oiwi1ać ~ lńOi'i tyiko w 
W.eru~l.i\Q PIQ~~SYvtDYlll .-:- ·Pl& miejsce 
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~wnef grupy ubywających. przyb~dzłe 
włQksi:a ffołć nowych ctłonków. 

Tak wl~c pła zez opiekuńczy, stwa
t!lny przez p. X. X. dla robotników 
strasznie przełwleca obłudą i nfeszcze-
roścfła. · 

Jan Garllkowskl. 

Wiadomości o~ólne. 

O orz11 ziem• I. Oa· 
iety peter&burskic dono zą, ie główny 
z&ml<ł do spraw gospodarki miejsco
wej. ołwiadczył się pueciw propono
wane.mu p petdzferr.ikowc~w pro· 
j t wł prawa o wprowadzeniu samo
rqdu ziemskiego w Królestwie Pol• 
skiem. gdyt, zdaniem zarZ!łdu, wprowa-
d w życ t j r formy jest ni wy· 
konalne p wpro adzeniem samo
~ządu miej kiego i przekształceniem 
gmhty. 

·o odata· ojs owy. Ko
misja specjalna, zajmu1ąca sią pod prze. 
wodnlc:tw wiceministra skarbu Po
krow~ki1go, projektem podatku wojsko
wego, oświadczyła sit: za normą stałą 6 
rb. od osoby, n i epełniącej obowiązków 
służ by wojskowej. 

Jak wiadomo. w Austrji podatek 
łen. ii ni jący od at ao. wynosi od 2-ch 
do 40 koron, sto5awnie do dochodów 
opodatkow~nego. 

O E zamiuy przejś ·o e. 
W ministerjum ośw1uty poruszoną zosta
ła sprawa :1.uiesienia ei!zaminów prze1-
śdowych w niższych klasach gimnazjal
ny,h. 

O ini rj m m rynar
ki. Zaraz po tecjach ŚWJJłteczuych w 
Petersburgu rozpocz04 · obrady w 
prawie reorganizacji ministerjum mary· 

nar ki. o w„cofą e proje ty. z 
mini lerjum oświaty donosi; .ł<ussk. 
Słowo11 co następuje: 

Nowy minister p. Kasso wycofał, 
jak wiadomo, z Dumy złożone przei 
swego poprzednika projekty prawodaw
cze ustawy uniwersyteckiej i szkoł'y śre· 

dniej. 

\ 
I 
I 

KURJ!R tOł>Z1o ;_to sltu&tftl t 10 r. 

Dla zapewnieni a bardzie( korzystne I 
enploatacff tych 1:?runt6w, proponowane 
rest oddawanie Ich w dt.iertawą na wa
runkach, obowlązufącyćh do zaprowa
dzenia prawidłowego gospodarstwa łub 
tet nrz1tdzenla przedsiębiorstwa przemy
słowego w przeciągu olcre~lonego ter· 
minu dzfertawv. a dopiero po wypeł
nlenht tych zobowiązat\, dale sht moż
no~ć nabycia gruntu. 

O Wolne grunty rz11do e 
na Syberii• Dnia 21 rtrudnla ko
mitet do spraw urz1&dzeń rolnych rozpa
trywał projekt prawa opracowany prz z 
główny zarząd rolnictwa I urządzeń rol
nych, o kulturalnem wykorzystaniu wol
nych ziem rządowych w Syberii I w 
północnych gubemjach Rosji Europej
skiej. 

Projekt ten zasadza sk: na zachece
nlu prywatnej przedsiE:biorczoścl I wyda
niu środków dla uprawiania leżących 
odłogiem wieHdch przestrzeni gruntu, 
należących do skarbu. oraz na padnie~ 
sf enf u źycf a ekonomicznego na kre
sach. 

· 'alKa z ż~~ract ~m w touzi. 

Z odmętów naszych podmiejskich 
zaułków, z głębin m;dzy I ciemnego 
zepsucia, z krainy łez i niedoli-tysiące 
glów podnosi się ku nam, tysl(\ce oczu 
spogląda z utęsknieniem. tysiące rąk 
wyciąga się do nas, błagając pomocy! 
Udzielają jej różni-różnie. 

Niedola Judzka jut sama przez sie 
wywołuje w nas współczucie i trzebaby 
chyba zupełnie zwyrodniałego osobnika, 
któryby nie odczuwał nigdy litości na 
widok. biednego i nieszczęśliwego czło
wieka i mogąc nie zechciał przyjść mu 
z pomocą! 

nych dotQd f'rr.ez słebre zasad ł od ors
cy społecrnef w tym kierunku :r.urielnle 
się odsun~ły. 

Z fnnet trofty, kutek nadmiaru 
ni po odteń, yrtH1złltl sfe tifeb zpfeci
na falan~a marzydelf. odbfe~RfflłCa w 
krain ror ń f prolektó ' nlemając . rch 
nfc wc:o61nef,!o z realn!l preeą. 

Taki posób post~powanła nft przy
sdołł nłe roknfe nam ładnych nadr.lel 
- prz„clwnfe nowe tvll<o mo!:oły I tro
ski, nowe nfepowodzenła, ...z tys! ącom 
nleszcześłłwych nowe rozet ·Młe, 
w $Wych skutkach I nast~pstwach: 

I tnl ·e fednak środek zr6Wn(')wate
nfa tych niepowodzeń, środek, który, 
unikając ws~elkfch skr&lnych dąteń. da
fe obiektywną pewność wytrwania I za· 
radzenia choć w e~eści złemu. 

Współczesna dątność do udzielania 
pomocy po~rątonvm w ni edoll przez 
danie im motności pracy - oto zada
nie społeczne, oto środek, zmlerzaif\C}' 
stale do przewagi nad formą wspoma· 
gania biednych jałmutną, formą upra
wianą dotąd z tak wlełkiem niep owo· 
dzenfeni. 

Nowe hasło do walki z nędzą -
nie wolno żebrać - hasło rozlegafąc:e 
się w coraz to szerszych masach społe
czeństwa. upowatnfa mnie do rzucenia 
w toi społeczeństwo Iskry nadziel! 

Wbrew tedy spiętrzonym trudnoś-
ciom, bądźmy dobrej myśli! . 

Nie pogrąiając się w doktrynerskie 
rozprawy nad możnością lub niemotno· 
śclą zaspokojenia n~dzy. wyrabiajmy w 
sobie pewną świadomość środków, .któ· 
rymi rozporządzamy jako środkt1m1 za
radczymi przeciwko te} nędzy. 

Niedość bowiem je!t suggestjono
wać opinjE: społeczną ł budzfć poczucie 
litości - trzeba ·nam mieć "organizacje 
pomocy• silnie przystosowaną do cha
rakteru niedoli w ten sposób, by kaidy 
grosz ofiarny jak najlepiej został zutyt
kowany. 

U nas w Łodzi taką „organizacją• 
takiem zrzeszeniem siQ garści Judzi do 
warki z nędzą - iest „ Komitet przeciw
.żebraczy" przy Towarzystwie Dobro 
czynnośd. 

Założony w 1905 r., organlzule si<: 
szybko, tworząc ustawę, która pozwala 
na: 

ltc!nnufą nodobne In ytncJ n nfeą1 
twróclłem sit: niedawno do "Admini tra. 
tłon ~enerale de 1' Assf. tac publlqu a 
Paris" w Parvtu. iak równi t do fran-
cuzklego ml nfsterjum spra ętrz-
nvch „Minlstere d I' InMrf et des 
Cułtes", lctóre to fnstytuci udzleltły mi 
obszernych wsk zOwek pod tym wzglt1-
dem, nadsyłafąc f~dnoei •ni ·me 
spra :vm:denle z dzłałalno cl dm lstra
cyfnef w tym prr mło I „Compt ~o-
rał et Admlnłstratrf d rclc 1909• t 
„Manuel Pratlque d~ fft du 14 Jamet 
1%5 a Pariseoi. 

Od wied~ńsklego „ v, ret n gegel\ 
Verarmun;i: un Bettelef•, jak "równi et o~ 
odpowiednich Instytucji w Berlin l Lon„ 
dynie, a takte od kolonfl Veenhufsen w 
Ho1andjl I Merelas w BeJgff oczekuk 
wktótoe odpowiedzi. 

Kto bywał za granfai, dziwił 11, 
niejednokrotnie, nłespotykając m 

le :tebraków. 
Zebranlna f st t now o wzbro. 

niona, natomiast pQzak itdano " domy 
zarobkowe dla zdolnych dO pracy te- · 
brakOw, przytułki dla niezdolnych. 

Społeczeństwo opodatkowało sił 
samo i na utrzymani takich łnstytucj f 
wydaje dute sumy. 

Coraz to powstaje tam oowo Tow. 
zwalczania n~dzy· 

Przewodnią myślą zorganlzo anych 
tam towarzyszeń fiłantrop1jn h jest 
podniesienie upadłych jednostek, wdeo 
lenie wydzładzlczonych do gromady sp°' 
łecznej za pomocą ułatwienia im za
robków, rozbudzenie poczucia godności 
I samodzielności w tych, którzy j •tra
cili wśród 11Qdzy. 

jałmużna i wszelka pomoc w po-. 
stacl datków pi niętnyc:h jest tam tu~ 
pełnie zniesiona. 

To tei. komitet nasz ma nadziej~. 
źo przy poparciu przez społeczeństwo 
łódzkie, b~dzie mógł choć w cz,ścl 1bllr 
tyć slQ w dz iałalnoki swojej do po· 
dobnych instytucil istnlejqcych w wytei 
wymienionych mieJśc:owoścłach. 

i.; cz obecnie na przoszkodzl ato\ 
nam ciągle brak funduszów. 

To też poparcie ogółu w obecne, 
chwili 1est dla nas konieczne. Łódt 11„ 
cząca prawie pół miljona mieszkańców. 
zajmu 1ąca jedno z pierwszych miast na-Ustawa uniwersytecka opracowana 

y przez wiceministra oświaty Uljanow 
wa. ustawa zaś szkoły średniej jest pra
wie w cało~ci tworem drugiego wicemi
nistra Oieorgijewskiego. Obaj byli za 
dawnego ministra, obecnie zaś muszą 
obaj przerabiać swe projelcty w innym 
'Zupełnie duchu. 

To też oddawna najróżnorodniejsze 
towarzystwa i stowarzyszenia dobroczyn· 
ne i filantropijne zrzeszały ludzi w dziel
ne zastępy bojowników z niedolą ich 
współbraci. tworząc żywiołową, siłę, dą· 
żącą ::;tale do jednego celu - usunięcia 
nędzy, i zaspokoienia cboć jako tako 
nainiezbędniejszych potrzeb nieszcz~śli
wych. 

Jednak. dążenia te, jakkolwiek szla
chetność ich wielkiego celu sama mówi 
za siebie, wsparte jedynie na mezbitym 
fakcie - naturalnej miłości bliźniego -
nie uczyniły dotąd żactnego wyłomu w 
otaczającym nas grubym murze nę-

1) Urządzenie taniej kuchni. szych pod wzgłedem przemysłowym po· 
2) założenie schroniska dla sług. winna bezwarunkowo dał zaj~cie wszyst· 
3) utworzenie biura wyszukiwania kim sw<;>lm mieszkańcom. 

pracy i pośrednictwa. . . ~a~ąc w s.wem łonie z~początkowa· 
4) udzielenie pożyczek 1 zapomóg · ną iuz mstytuc1 .pomoc b1e~nym p zez 

prawdziwie potrzebującym. prac~u. nie może pozwollć wegetow~ć 
Główne zadanie koQlitetu je t ukró- .V!i tyJJco, Je1=z winna wszellciemf st· 

Oczywiście nie ułatwia to bynaj
mniej sytuacji nowemu ministrowi, któ
rego stanowisko ma być, jakoby bynaj
mniej nio trwałe. 

dzy.~. ~ i • cenie ·ż.ebtaniny i w tym ce\u oz.wi}a łami µn..yczyn\ć s\~ do jej .rozwoju. 
on od samego początlm swoją działa!- Dotychczas środki na utrzymanit Wielu ogar~ło ~ tego powodn 

zniechęcenie, a umysły więcej płytkie 
wprost stały sie przeciwnikami głoszo* 

ność. · komitet nasz czerpat ze sprzedaty od· 

ła 
„ • 

ro za. 
2) 

Skreślila Ignacja Pi t ow ka. 

Dzh\ nie mam prawa wspominać nawet 
jej imienia, została toną innego. 

Bla k złota-świetność stanowiska i tytu• 
lu, olśniły młody jej umysł - pragn~ .iednak 
dla niej-dla t go niegdyś tak ukochanego mi 
ilzi wczf)ei , by przeszl przez tycie drogą 
Kwieciem laną-aby żaden cierń nie kal czyr 
jei w tym pochodzi . 

Rano byłem w m łym kościele św. Sta
lli ław d i Pollachi. 

Ms1:a cicha odprawiał się właśnie przed 
ołtarzem, gdzie .1est obraz Matki Boskiej Cze-
stocho skieJ. . . 

N.ie pamiętam, bym się kiedy z tak rze• 
wnem uczucie w t malowidło wpatrywal. 

D1a ż dnej Madonny Rafaela nie bylbym 
od ni go oczu odwrócił, by nie rozwiać zlu• 
.izenia, j ki mi to ciemne d'\\·oma kresami 
przecięt oblicze sprawiło. 

'\iVydało mi ~i nagle, iż jestem w małym 
lwściołku par ftalnym Borowna, gdzie się ta
ka! kopja izerunku Najświętszej Dziewicy 
zn jdu1e - i tak mnie ta myśl opanowała, że 
dopr wdy n\e l>ylhym Ei~ zdziwił, gdybym nagle 
11'".lłyszał obok iebie cichy szept modlącego 
się ludu po polsku „Zdrowaś 1\! H ta"; tak mi 
s i ę to nawet wydało naturalnie, iż oglądałem 
się, ·czy o· e zot> <;czę jakich \Vo ' !u"'iów albo 
~lfA;ryś r.1rzybro.nych w uroczyste ... t~rn:ki. i 
w . ~a modzi łowe euk.many, 

Chc21C wiedzieć dokładnie jak fun- padków, zbieranych po domach. 

Kościołek nawet sam o jednej nawie wy
d wał mi się t k jakoś naszym, polskim, te 
nie mo łem wierzyć, że podwaliaami swemi 
wrósł w tę ziemie klasyczn . 

W awialem w eie ie. że i powietrze tu 
nie włoskie. le te je tu rf tr .,.,: pod zagonów 
i łąk Boro e ich przyniósł. 

Jakże tam pięknie si teraz wuystko mu
si. zielenić. bzy dawn si już rozwinęły, a 
także białe i szkarłatne róże. Kto je tam dziś 
pielęgnuje, kto iości się z niemi. 

Wyszedłem z kościoła, le dziwnie by
łem rozmarzony. 

Są pewne chwile, w których wspomnie„ 
nia op~tujfJ.i mnie jakąś dziwną tajemniczą, 

mocą. 

Poszedłem do swego mieszkania, zaczą. 

łem pisać, ale czułem się tak zm czony, że 
wodzenie piórem po pa.pi rze, wydało mi si~ 
prac, nie do podołania, a przytem myślom 
moim nie chciałam nakładać tadn~go hamul
ca, nawet w " postaci liter, kropek i przecin
ków • 

Widok mialem z okna m go przepyszny 
na część wielką Rzymu i stal'e Coloseum 'da· 
wnych Cezarów. Jednak o dziwaczności lud.z
kie1 natury! Z miast tonąć oczyma i wspom· 
nieniami w grodzie odwiecznym, przyst6nl· 
łem go krafobrazem wywołanym w duszy. 

Niegc.lyś o 1ej samej porze ~talem obok. 
Ewy-w te chwili pomyślałem. ~dyby to mo„ 
tna choć na chwil kilka odwrócić ltartę prze
szlości, gdyby można-co nie można-szepną
łem z duma. i jak.iii bunt z. 'wrzał w mem 
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Straszną zagaaką, jest dl mni8 moje u„ 
eposobłenie, moj serce. 

Czego ja azukam, czego pragn w tern 
żyeiuf Wiekuist.a. niepoj~t , nievlecz Ina tęs· 
knota daną mi została za \owarzy1zko od ko· 
lebki. chyba dopiero ostatni tchnienie odstra-

zy j' od mego boku. 

Myśl lem, że po<lróże zdrowią mnie, a 
one j k mor ka woda, zamiast gasić, podnie· 
caj pr gnienie. 

Tutaj • w Rzymie. miale eh ile odziwu, 
co olśniewa. Zachwycałem Ili R fa l m, Bo
wnarotim, Tycjanem, i c lym sze• 
r~giem mistrzów i dzie· ami, która SI\ trwało „ 
ści wieczn~j. Ni jednokrotnie my~l poczęta w 
tem na rężeniu duchowem prz biegała mi po 
głowie budząc żądze twórer. • 

Z cząlem pisać poemat wi~k11ych roz· 
mia>'ów, pisałem p ł n z palu i zdaw o mi 
si , że to niebo Danta i Wir@ili a a doda m! 
jakichś orlich skl'zydel-nie tety prze on lerr" 
się dość w.~ze ni~. że za.wiodły mni. oczekl 
wania - l{aźdy J.ltwór mój był ty o arl&m 
zrodzonym n zi mi olbrzymów - niazczyłe1:n 
więc r~kopisy, aby iladu po nich nie zo 
tal o. 

To uspokoiło mnie po troch , o óle za· 
czynam się zastana.wiać nad dotyebczasową 
moją działalnością literacki.\. 

Po ukończeniu wydziału filo ofJCJ:nego 
\Vziąłcm się bowiem do pióra, widzi ł m że 
pr ca ta najbardziej odpowi da emu uepo„ 
sobianiu. 
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Jako pomocnicze źródła dochodów 
~łutyły nam: 1) darowizny, 2) ofiary 
składane do skarbonek. 3 dochody z 
1abliczek z napisem „Nie wolno żebrać" 
4) widowiska i zabawy na ten cel urzą! 
dzane. 6)dochody z sal zajęć I 6) skład
ki członkowskie. 

Obecnie komitet organizuje tabor 
rlo zbierania kości po domach i wpro
wadził dział klejenia torebek. W tym 
celu prosimy ogół o skierowywanie lu
dzi potrzebujących pracy do komitetu, 
Cmentarna nr. 10. 

Kobiety i ~czyźni mogą zarobić 
od 4 do S rubli tygodniowo, chłopcy i 
dziewczyny do lat 15, po 1 do 2 rubli 
tygodniowo. 

Dawniej klejarnia za prawo zbiera• 
nla kości pod naszą egidą płaciła nam 
po 3 kop. z puda, zważywszy jednak, 
że prowadząc sami, osiągnięmy wi~kszy 
dochód, po porozumieniu się z klejar
nią sprawiliśmy dwa furgony do woże· 
nia kości; wozy te miały być urucho• 
miane z Nowym Rokiem. 

Jakkelwiek cech rzeźniczy wykazał 
pewne tendencje dostarczania kości do 
klejarni na własne ryzyko, mamy jednak 
nadzieję, że nie chcąc konkurować z 
dobroczynną Jnstytucją, wejdzie z nami 
w porozumienie. 

Mamy równiet nadzieję, że i ogół 
mieszkańców m • .Łodzi zechce nam rów· 
nież i pod tym względem przyjść z po
mocą, że zechce wpajać w służbę, że• 
by wszelkie odpadki, kości, gałgany, 
starzyznQ i t. p. nieużytki nie były 1 jale 
dotąd marnowane, lecz składane i od· 
dawane wyłącznie ludziom przez Komi· 
tet upoważnionym. 

Lwią część naszych skromnych do
chodów pochłamało dotychczas komor
ne lokalu na ulicy Cegielnianej nr. 74. 

Z tego powodu przy pomocy To
warzystwa dobroczynności w połąc~eniu 
z trochą uzbieranego funduszu i po po· 
rozumieniu si~ z Komitetem przytułku 
noclegowego, przystąpiliśmy z nim ra
zem w roku zeszłym do budowy wspól
~ego domu. 

jak małe jest dotąd zainteresowa
nie ~1~ społeczeństwa tą budową, na1· 
lepszym dowodem jest niewielkie wpły
wanie ofiar. 

Oprócz daru pani Emilowej Geyer 
1000 rubli, i kilku drobniejszych, innych 
ofiar wcale nie by.f o. 

Dom ten, jakkolwiek jest już pod 
dachem, potrzebuje ieszcze wiele nakła· 
du aby był zupełnie wykończony. 

Będzie on miał dla miasta znacze
nie pierwszorzędne: parter zaimie przy· 
tułek noclegowy, l{tóry da schronienie 
na noc. biedakom, nie maiącym dachu 
nad głową, na piętrze zaś będą sale 
zarobkowe dla żebrał{ów, którzy mogą 
pracować. 

Sądzę, że instytucja nasza rzeczy
wiście zasługuje na wi~ksze, niż dotąd 
poparcie przez społeczeństwo. 

Nlejednokrotnie zwracano się do 
komitetu t uskarżaniem na natręctwo 
żebraków. Komitet zdąża właśnie do 
ukrócenia żebractwa, chcąc dać żebra• 
kom prac~ i oapowiednie zaji:de, lecz 
bez poparcia społeczeństwa rozporzą
dzając małemi funduszami, powoli tyllco 
dojść może do pozytywnych rezultatów. 

Przyśpieszenie upragnionego celu 
ta leży obecnie od powi~kszenia fund u -
:szów Komit~tu. 

Dobrowolnemi ofiarami, jak rów• 
nież przez gromadne zapisywanie się na 
;:złonków. może jedyme społeczeństwo 
i:> r LYJść Komitetowi z pomocą. 

Antoni Charemza. 

ZE STRON DALSLYliH. 

Szaurnan, Szeman, Langhof, Rechenberg 
I inni. Nadzwyczaj łatwo wykazywali 
oni swój pasywny lub aktywny podkład 
finlandzki, gdy tylko dobierali sii: do 
służby państwowej„. finlandzkiej. 

A dlatego ••• 
- Kto ma uszy ku słuchaniu, nie

chaj „słucha". 
„Swiet• denuncjuje I stanowczo tą

da, by go słuchano. Widocznie dużo 
jest ochotników na posadę, opuszczoną 
przez „Russkoje Znamia•, „Swiet" po· 
stanowił być „ hors concours 11

• 

A Dubrowin redivivus. 
Niespodziewanie pogrzebany „stary mu· 
rzyn" Al· Dubrowln, jak si~ okazuje, u„ 
dawał tylko trupa, by mleć rzadką sa
tysfakcjQ asystowania na własnym swym 
pogrzebie. 

Obecnie „Russkoje Znamia• wycho
dzi znowu pod redakcją tegot Al. Du· 
ilrowina, który z aplombem oświadcza 
iż podczas krótkiego wypoczynku prze~ 
konał si~. iż drogą po której kroczył 
dotychczas jest najzupełniej słuszna J t!>· 
biecuje wytrwać w niej nadal. 

.Zbliżają si~ wypadki - przestrze
ga Dubrowin - zbliia si~ burza• 1 -

.stary murzyn• nawołuje przeto szcze
rych związlcowców by si~ zjednoczyli 
nanowo, wyłączając ze swego grona 
.zdrajców". 

lnnemi słowy: „flota przypłynęła• 
jak si~ mówi w gwarze warszawiaków
i oto mamy rozwiązanie zagadki zmar
twychwstama Dubrowina. 

t::i.. „Russk. Słowo" komuni· 
kuje, 1ż :t.lldllY .bohater" Jałty, Dumba· 
dze podał sit: ao dymisji. 

A ZAazd pedagogiczny. W 
Petersburgu odbywa s1~ obecnie pierw
szy zjazu wszechrosyjski w sprawie pe· 
dagogiki eksperymentalnej. 

Na ZJaza ten przybyło wielu dele
gatów rozmaitych instytucji naulcowych 
rosyjskich i zagranicznych, prLedstawicie
li szkół wyższych itp. 

Między innymi uniwersytet peter· 
sburski reprezentuje prof. Petrażycki, a 
reprezentowany jest też lipski instytut 
psychologiczny, brukselskie towarzystwo 
oadań nad dziećmi itd. 

t::i.. Wywłaszczenie. Od kil
ku dm pisma niemieckie zaczęły znowu 
mów.ć o sprawie wywłaszezenia. 

W pierwszym rzędzie wystąpiła 
„Neue Gesell. Korresp." z twierdzeniem, 
opartem rzekomo na najlepszych infor
macjach, że rząd postanowił zaniechać 
wprowadzenia w życie ustawy o wy· 
właszczeniu. · 

Podobni:\ wiadomość zamieścił rów· 
nież .Beri. 'l'ageblatt", uzupełniając ją 
d~niesieniem, ż.e uc.t1wała pri.eciwk.o wy
właszczeniu miała zapaść w miarodaj
nych kołach „po doktadnem rozważe
rnu wszystkiego, co przemawia.to za i 
prz~ciwKo temu". 

'-Twierdzenia te zaniepokoiły sfery 
hakatystyczne, a rząd pruski uznał 
wreszcie za stosowne uspokoić obawy 
w drodze póturzE:dowe:. 

Odnośny komunikat zamieszczony 
w 9 Nordd. Allg. Ztg." brzmi 1ak na· 
stępUjt: 

jący na celu zorganizowanie racjonal
nego teatru prowincjonalnego, .l to, jak 
głosi odezwa Związku, celem naprawy 
opłakanych stosunków i podniesienia 
nizkiego obecnie poziomu kulturalnego 
i artystycznego teatrów prowincjonalnych, 
zazwyczaj mało wykwalifikowanych leu 
temu zadaniu. 

6 Niedobór w kasie zwią• 
zkowej. W kasie Zjednoczenia pol
skiego w Chicago, liczącego przeszło 
30,000 członków, wykryto niedobór w 
sumie 84,000 dolarów. Kasjer Zjedno
czenia, p. Ostrowski, przyznał si~ do 
winy; stwierdzono, że przyczyną niedo
boru była nie zła woła, lecz lekkomyśl
ność i niedbalstwo. 

P. Ostrowski przepisał cały swój 
majątek nd rzecz Zjednoczenia. Resztę 
niedoboru pokryje poręczenie, złożone 
za p. Ostrowskiego przez jedną z po 
ważnych instytucji porc:czeniowych ame
rykańskich. 

Zabezpieczenie pracownikó 
kolejowych. 

Ogłoszone w dniu 9 maja 1906 r: 
przepisy tymczasowe dla kolejowych 
kas emerytalnych i pożyczkowa osz
czędnościowych miały, jak wiadomo, na 
celu wprowadzenie niektórych najpilniej
szych zmian do ustawy o kasach tych. 
Miały one mieć cećhę środka przejścia• 
wego do nowego typu kas, opracowa
nego przei: ministerjum komunikacji. 

Wprowadzaiąc przepisy te, ministe
rjum sądziło, że l{asy nowego typu raz· 
począć będą mogły działalność swą już 
w dniu 14 stycznia 1908 r., wobec cze· 
go przepisom z dnia 9 maja nadało 
moc obowiązujqcą tylko do tego ter• 
min u. 

Przepisy te dla kas emerytalnych, 
funkcjonujących na kolejach skarbowych, 
pozwalały po 1-sze na wydawanie sum, 
wpisanych 11a rachunek osobisty zmar
łego na służbie członka kasy spadko
biercom jego; po 2-gie, wprowadziły 
przeniesienie, na wypadek śmierci żony 
członka kasy, sumy, zapisanej na jej 
rachunlm osobistym, na rachunel{ mi:ża 
i po 3·c1e pozwalały na kapitalizacj~ 
pensji emerytalnych i wdowich, niezależ· 
nie od wysokości pensji. 

Ukończenie jednak projektu uslawy 
w oznaczonym terminie okazało s1ę,z 
rozmaitych wzgl~dów niemożliwem. Ze 
jednak z drugiej strony powrót do daw
nej ustawy o kasach kolejowych z róż
nych przyczyn ol\azał sit: niepożądanym, 
ministerium komunikacji wystąpiło do 
Rady ministrów z wnioskiem w sprawie 
przedl użema mocy obowiązującej prze• 
p1sów tymczasowych z dnta Y•go ma1a 
1906 r. do czasu uchwaiema przez ciała 
11rawodawcze uowej ustawy kas !wiejo· 
wy,cll i równocześnie z.tozylo do opmji 
Rady opracowany przez siebie projekt 
ustawy kasy taK1ej. 

Pro,eKt ten, bardzo jest, zdaniem 
"Targ. ~rom. Ua.z.•1 111teresu1ący, za• 
równo ze wzgl~du na za~ady, na któ
rych został oparty. 1ak 1 ze wzgl~du na 
zastęp osób, l~tóri: projektowana u:; tawa 
ooejmu1e. 

Projekt przystosowany jest do typu 
istniejących aziś na kole1ach kas p,1życi· 
l\OWO-o:m:it;dnośc1owych. 

„Neue Gesell. Konesp. 11 twierdzi
ła, że obecnie 1est rzeczą pewną. iż 
w polityce prowinc1~ w~chodnich usta
wa o wywłaszczernu nie bE:dzie zasto· 
sowaną, Wiadomość ta naturalnie 
jest fałszywą.-Rząd państwa nie wy
daje żadnych ogólnyc11 rozstrzygnięć, 
któreby anulowa1y ustaw~ i.irzez niego 
spowodowaną. Uchwały co do spe
CJalnycn wypadkow, w l{tórych zasto· 
sowanie ustawy wywłaszczajqCeJ wcllo· 
dzi w rachubi;, ieszcze nie zostały po
wzię1e". 

lnuemi słowy nic sit: me zmieniło, 
a rząd pruski 3a1< dawniej, tak i teraz 
nie chce wypowiedzieć sit: stanowczo w 
żadnym kierunku. 

od zarobku, oraz z dopłat ze skarbu, 
Prócz _tego do kasy wpływają takżf 
rozmaite Inne sumy, jak np.l wpływy zo 
sprzedaży nieodebranych towarów. grzy..: 
~ny, na~ładane na urz11dnlków, majstrów. 
1 robotników, opłaty za dziertaw1: bufe. 
tów kolejowyćh i t. p. 

Osoby, bqdące członkami kasy mnie} 
aniżeli 15 lat, otrzymują. w razie opusz! 
czenia służby wkłady swoje z procen ... 
tarni i nadto, o Ile przesłużyły S lat, 
30 procent z dopłat ze skarbu, za 6 lat' 
37 procent i t. d. 

Po wysłużeniu 15 lat dopłaty skar
bowe wydawane zostają w całości. 

Na żądanie osób, o ile były człon„ 
K.ami najmnitj 10 lat, jednorazowa wy
płata zastąpiona być może przez pen• 
sję roczną w odpowiedniej wysokości. 

Tak się w głównych zarysach przed· 
stawia projekt nowej ustawy kolejowych 
kas pożyczk wo·Oizcz4dnośdowych. 

Na razie projekt ten, o Ue go za· 
twierdzą ciała ustawodawcze, wejdzie \11 

życie ty łka na kolejach skarbowych, pói· 
mej mrnisterjum wprowddzić go zamie· 
rza i na tych kolejach, na l.ttóry-:h is• 
tnieją l<asy, oparte na ustawie z dnia 11 
czerwca 1888 roku. 

Z LITWY I RUSI. 
-...:.w. 

X lllła szkoł polskie, Zmar• 
ły w paźdzlerniku r. z. w Kijowie ś. p, 
Maurycy Kożuchow3k1, i.apisał cały swój 
maJąLek ruchomy i nieruchomy na szko· 
ły po1skie w gub. • arszawskiej, Na mo· 
cy testamentu zmarłegoł cały kapitał, 
l(tóry się utworzy z likwidacji majątku, 
po śmierci ojca i siós r zapisodawcy, 
ma być oddany na własność szkół lu
dowych obecnej gub. warszawskiej, o ile 
nauczanie w tych szkołach będzie Sifł 
odbywało w jt:zyku polśkim. W prze-, 
ciwnym razie kapitat rzeczony ma być 
przekazany Akademji umiejc;tnoścl w 
i(rakowie na wiecinB czasy. Pozostąły 
po ś. p. Kotuchowslcim majiłtek ocenia„. 
ją na 300.000 rub. Egzekutorami tei• 
tamentu ś, p. Kotuchowski mianował 
pp. w. Tarnawskiego z Humania, s: 
Bagińskiego z Korytnej i Szcząsnego Po' 
niatowsk1ego. 

X P.o.itechnika żydowsl1.a. 
Otrzymano wiadomość, ż~ w Petersbur, 
gu zawiązato się kółko osób, które za, 
mierza otworzyć w Wilnie politechniki;) 
żydowską z 4·ma wydziałami: handlo· 
wo·ekonomicznym, mechanicznym, ele
ktro-mechanicznym i oudowlanym, przy· 
czem ten ostatni składać sit; będzie z 
dwuch oddziałów: architektonicznego i 
inżynieryjsk1ego. 

jeżeli me zajdą żadne przeszkody i 
politechnil(a ta otwar.ta b(fdzie we wrze
sniu r. b., przyczem w pierwszym rolm 
przyjt;tych IJ~dzie 200 - 300 zydów r 
mających świadectwo ukończenia śred· 
nich zakładów naul\owych. 

X Gmina marJawitow w 
Kijowie. Nl1mstequm spraw wewn~
trznych zatwierdziło ustaw~ 11KiJowskiei 
gminy 1 .iqaw1tów" . 

X ;l.aibóJ&twoi W L.Ofjówce, 
w pow. humańsK1m, Jal~ donosi .KiJe· 
wlanin''. zamordowano z pobudek poli ... 
tycznych 111e1akiego Mikołaja Radomic· 
kiego. 

Z powod~ tego zabójs~wa dokona• 
no rewizji w sL ole ogrodniczo-rolniczej 
w Humaniu i znaleziono w niej drukar
nie;: i wydawnictwa nielegalne. Areszto . 
wano 8 osób. 

i::.>. Intryga t i n I a n d z ka. 
.sw1eL" wywt:Sz.)'ł nową intrygę finlan
uzką. 

A Konkurs na nowelę. 
Redalicja • Kronil\1 pow:;z.ecllnej'" wy chu· 
dzącej we Lwowie ag.tasza lwnkurs na 
nowel~ osnutą na tle religij11em 1 naro
dowem, społecznem lub obyczajowem. 
O nagrody ubiegać si~ mogą tylko u
twory oryginalne, nigdzie leszcze aie 
drul\owane, obejmujące nujwyżej tysiąc 
wierszy druku. 

Zuaua, uzna1ącu wkłady członka 
kasy 1ako własnośc Je~o, została utrzy• 
mana; ponadto projeKt przewiduje w1~· 
t\sze, mi. dotąCl zapomogi dla rodzm 
osób, zmariycn w p1erwstych latacll 
~łużby, ~dy na osobistych rachunkach 
1cłl zeoraiy si~ mewiellt1e le.szcze sumy; 
zapomogi z.w1~\{szone przyznawane by~ 
mogą rowmet tym, którzy na służbie 
u1rac11i żdolnośc <.lo pracy. 

Członl{amt i~a;)y mogą być1 jak i do
tąd, wszyscy tunKc,onarJUSL.~ Kolei sl\ar• 
bowycll, me wyjn1UJ'ł~ robotników, po• 
biera1ących stalą tJt!l'l.:>J if roczuą. 

+ Pisma na prowincji •. D? 
Nowego Roku wychodziło na prowmCJ1 
w Królestwie Polslciem pism co'1z1en· 
nych 17, czasopism zaś peqodycznyct1 
2~. NaJwii:cej pism posiada Lub Im 1.. 4 
<lzienuil(I), nasti;pnie Częst?cho~a 1...:: 
dzienniki, 1 tygodnik, l m1es1ęczmk), o 
najwi~ksze miasto prowinc1onalne z lu· 
dnośc1ą blislw półmiljonow'ł -:- ł:.6.dźi 
tylko owa dzienniki polskie i Jedno cza
sopismo. 

„Krążą pogłoski, iż na naczelnika 
Lwierazy sweaborgskiej mianowany zo
stał pułkowniit Ursin. jest to finlandczyk, 
tonaty z fmlandką. 

::itan służby iego jest nieznany au
toro wi tych wierszy, jak rówmeż i 
względy, dla których ma objąć stano· 
w1sk.o w Sweaborgu. 

Znane mu są za to inne wzgli;dy, 
głoszące, iż Sweaborg jest uzaą dla 
.stolicy tinlandzk1e1", Helsingforsu, gdzie 
ubecnie Meche11ny1 ~vlnhuvudy i Kastre· 
ny warz~ · aktyw nil kasz~ z pasywn11 po
lemiką. 

Znane są również lojalne czyny ff n· 
fa.nd3.Rich ~enerałów i oficerów, iął( 

. I' 

Wyznaczone są dwie nagrody, l·sza 
200 koron, druga 100 kor. 

Terniin ·nadsyłania pNc ltonkurso
wych pod adresem redakcji .l\roniki 
Powszechnej". Lwow, Teatralua 1. "•· 
naznacza sit: nil dziefi l marca 1 ~ l l 
roku. 

A Teatr prowincjonalny. 
W Krallowie utworzył się .Związek ar· 
tystow teatrów polsldch w Galicji", ma„ 

t'O;Gatem czło u l\.a11 11 kasy mogą być 
rówmez tufll{Cjonu1 pl·.3,e, praCUJą;;y • na 
dniówl{~", - Cl w i~,; n)aJ$trow1e 1 ro• 
botnicy warsztatów Kolejowych, det>OL 1 

wogóle zakładow, stanow1"cych wła:>· 
noSć kolei sls.arbowych, wreszcie tun• 
l{CjOnarjusze komitetów centralnych 1 re-
1onpwych ala re~u lowania przewoz;u to• 
warów. 

O.>tatnie dwie grupy osuh nie były 
dotąa uznawane za ooowiązkowych człon· 
ków kasy. 

Fundusze kas1 tworzą shi z wl(ła· 
d~w \łcieJtnlkOw w wysokości 6 proc, 

+ · o wa sZkoła • . Mlnislerjum 
lll!lndtu 1 "'rtemyału zatwietdztło ustawe 
prywaln 1 szkoty handlowej żeńskiej p. 
Wareskiej w Radomiu. + Akt askar*8ft.ie aoo· 
cha. W wi~ziepiu piotfkoW9lfiefn wrE:· 
czono .MW:••hew'l akt osf<arżenia, który 
o"iewa. tt:. oprOQi llłeio, ~ą oSkartent • 



r6wnfet nkonnlcy Olesiński I Starczew
ski. 

Akt oskartenla obejmuje 5 arkuszy 
na maszynie. Macoch oskarfony fest z 
siedmiu ertytcułów, z których każdy 
Arozl robotami cleikteml na lat kilkana
jcf • 

+ Szkoła zawodowa. Sta
raniem koła ziemianek w Wołkowys
kacb otwarto szkoł guz!I<arstwa. 

W najblltszeJ przyszłości ma być 
otwarta szkoła tkactwa. 

t am b6jetwo. W nocy z 
dnia na 4 b. m. na cmentarzu w Piotr
ka fe powiesił slQ b. uczeń klasy VI 
szkoły polskiej Dąbrowskiego, Jan Ten
łź rd. lat 20 Uczący. Przyczyni& samo
bójstw był brak łrodków do tycia, jako 
tet Inne ni powodzenia. . 

ały Jelj eł n. 
„c n tale". 

ie łubhac ogóle wszystld~h tar· 
J!.ów I przet rgów, z prawdziwą przy
jemno!clą wszedłem do dużego maga-
1ynu, za wystawową szybą którego 
błyszczały złoclstemi literami wypisane, 
brzmiące dobitnie słowa: • Ceny stałe•. 

- Chciałem kuµłć parasol! - rze-
kłem. 

W gatunku lepszym? -
- Taki -
- 7,60f 
Obejrzałem stczegółowo parasol i 

cena półosma rubla wydawać ml sic: po
a~a nieco za słoną. Ale - pomyśla
łem - gatunek musi by~ widocznie do
bry, zreszt!ł targować sic: nie mogtt wi
dz~ przeclei na1wvratnlej poumieszczane 
w miejscach widocznych magazynu • Ce
ny stałe", kupiec tyle za parasol wziąć 
musi i. bastal... Nie mówiąc nic, zapła
ciłem, wziąłem parasol i opuściłem ma
gazyn. 

Tego samego dnia po południu wy
brałem I~ na przechadzkę. Zasępione 
niebo groziło deszczem, parasol przeto 
pow~rował na spacer wraz ze mn'l. W 
tej wQdrówce natlm!łłem si~ na znajomego, 
1:aopatrzonego - o, dziwny trafie! -
'N taki sam, 1ak i mój parasol. 

- Kupiłeś tam, gdzie i Ja? - spy-
tałem wymieniając itrmę. 

- ~fakl 
- A zapłaciłeś? 
- ó,50. 
- Coooof A ja zapłaciłem 7,50. 
- Bo i mnie tak zaceniono. ale ja 

targowałem sii: do upadłego. 
- Moze twój z gorSLcgo gatunku? 
- Zobaczmy. 

ANTONI GRUDZIŃSKL 

Kl.Jn.le'.l~ tODZ_t_<_!_-10 stv~znfa 1911 roku. 

Szczegółowe porównanie nie wy· 
kazało !adnej rótnfcy. 

„Stałe ceny" ~ii więc czasem pu· 
.łapką, którą elastyczne sumienie zasta
wia na kieszeń naiwnych, wierzących 
bezwzglfSd nie w etykE: synów Merkurego. 
A tym czasem.„ wyjątki sfę trafiają i to 
- zbyt często!. •• 

zed aw;e ·a 
dla naszych prenumeratorów. 

- Jutro, w środ~, dnia t l styct· 
nia r. b •• odbedzie sie w teatrze popu
larnym trzynasta z z u przed
stawienie dla naszych ren u mera• 
toró • 

Dany będzie wesoły wodewil pod 
tytutem: 

Panna do szystkiego; 
Skrzący humor tej sztuki, i znako

mita dowćlpna gra wykonawców dają 
zupełną rękojmiQ, iż przedstawieniu to 
czytelnicy .Kurjera Łódzkiego" wypeł· 
nią. do ostatniego miejsca. 

Bilety motna nabywać w Admini 
stracji .Kurjera• po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do godziny 8 
wieczorem, oraz śro ę, 
dzień przedstawienia do ' O• 
dziny 5 po południu, od godziny 
6 - w leasie teatralnej po cenach zwy• 
czaj ny eh. 

ł(ażdy z prenumeratmów, po oka
zaniu kwitu z opłaconej prenumeraty za 
ostatni miesiąc, ma prawo do nabycia 4 
biletów po zniżonej cenie. 

Redakcj 
„Kurjera Łódzkiego·. 

KRONIKA. 
= W szkole niemieckiej. 

Niemieckie mmisterju m oświaty roze
słało do wszystkich swych średnich za• 
kładów naukowych ciekawy okólnik, 
w którym między innemi powiedziano: 

.Nauczyciel, wyrażając naganc:, nie 
powinien używać słów, raniących ambi· 
cję uczniów•. 

"Kary cielesne m o ż I i w e s11 tylko 
w wyjątl<0wych wypadkach. nalety je 
stosować przewatnie w klasach niż· 
szych''. 

.Unikajcie, o f I e t o m o t I i
w e, bicia po głowie•. 

2) 

• Nauctyclel powinlen być g.ł~boko 
przeświadczony, że obowiązkiem jego 
jest wyklernwanie uczniów na ludzi pra
cowrtych. samodzielnych, o silnym cha• 
rakterze I t. d. 

Trudno pogodzi~ się z myślą, te 
łnstrulccje takle pisane są dla szkoły, 
która dała świc.itu Kanta f Schillera. 

= lloś6 wydanych kaią• 
:te • W dągu roku 191 O w całem 
państwie rosyjskiem wydano 19,057 
k siątek. . 

W roku t 909 liczba wydanych dzieł 
wynosiła 261000. 

MIEJSCOWA. 
s= (r) Zakaz z brań * • 

o akie • Przedstawiciele miejsco
wej ludności tydowsklej zwr6cilf IQ do 
pollcmajatra łódzkiego z prośbą o po• 
zwohmie urząd.z nia szeregu zebrań do 
omówienia kwestjf, związanych z pro· 
jaktowanem wprowadtenlem samorządu 
miejscowego. 

Policmajster odwołał sJ~ do guber
natora piotrkowskiego, który zażądał 
przedstawienia porządl<u dziennego ze· 
brań, llsty mówców, streszcz(.}nia ich 
przemówień, oznaczenia Jlczby uczestni
ków zebrań oraz zakomunikowania mu, 
w jakim języku prowadzone być mają 
obrady. 

Inicjatorzy zebrania odpowiedzieli, 
iż pr ledmiotem obrad ma być system 
lrnqalny wyborów do samorządu i ogra
niczenia w nim praw żydów. Treść re
feratów i przemówień uie daje si~ z 
góry przewidzieć, co zaś do jQzyka, to 
obrady tocz.yć sle mają „ we wszystkich 
j~zykach m1e1scowych". 

Gubernator odpowiedział, że na ze· 
brania w ti.1.k1ch warunkach odbywać sic: 
mające, pozwolenia wydać nie może, 
przyczem nakazał wdrożyć śledztwo w 
sprawie zebrania, które JUŻ siQ w tej 
sprawie odbyło nielegalnie w zarz'idzie 
gminy żydowskiej. . = (r) Z Waraz. Tow, Zach. 
Szt"' Pięknyoh. W ostatmem loso· 
wamu T. Z. s. P. na Łódź padły 2 wy
grane: nr. 12921 - Wankie: .Dworett• 
(dr. Kaczmarkiewicz) i nr. 12991 - Wy· 
czółkowski: .Góralka• (p. Tołłoczko 
J<azim i erz ). 

O ile interesowani tyczfł sobie 
mleć powy.żsa:.e wygrane przesł~ne ze· 
chcą si~ porozumieć z członkiem ko· 
respondentem T. z. S. P. panem K. S. 
jaworskim, który przyjedzie również 
wkrótce do Ł.odzi w celu dostarcz;enia 
biletów członkom nu rok bieżący. 

ar:: (r) Z T. K. O. W niedzielę 
15 stycznia, o godz. 4 po pot w salt 
wykładowej pr.iy ulicy Zawadzl~ieJ nr. 17 
dr. StanisłaN Ska.Iski wyglost odcz.y 
11 Gruźlica i wpływ jeJ na życie ekono
miczne ludności•. 

- (r) Z We 
nlez mo:l:nyc aoznl 
mitet dochodów nle!tałych T • po 
cy dla niezamofnych uczniów prą 
le Filologicznej J. Radwańsld ~ 
dza zabaw~ t neczn11 pod • 
czór walców. 

Zabawa odbędzie I w I01>ota. 
14 stycznia r. b., w Białej Sali Mantl'JSY 
la, na zasilenie funduszó Tow. 

no tańca przygry~ l>Qdz, 
stra z War zawy pod osobfstym ~r'llfll!f 
kf em P· A. Karasińskiego. 

Początek o godz. 10 włec:z. 
.- (a) AwJttąk• w Loda 

W iwom czasie donosłllśmy, te umiesz• 
kali w Łodzi bracia Chlebowscy oo 
dowaU model opłan wtas v.')'; 
nałazku. 

Próby z modelem dały 
wyniki. Zawdzh:czaJąci specjał pnY." 
rządowł, utrzymującemu równowag1tt1 

modo!, poruszany dit lęclokonnym mo
torem typu AnzanJtogo, uniósł zu-~ 
pełnie awobodnie f trzymał tł• w pQ-ł 
włetrzu w ciągu kilku minut. 

Pomimo tak pomyłlnych pr I>. pp. 
Chlebowscy nie mogH od rai przystą
pić do budowy aeroplanu. naturalnej 
wielkości, poniewat stanął im na pue
szkodzie brak wiekszych funduszów. nie 
wyrzekłł si~ 1ednak zamiaru d I &ej pra· 
cy na polu lotnictwa. 

Przedewszystkiem jeden x Dlch udał 
ie do Paryża, gd.zlo w tych dniach u· 
kończył sz1wł4 lotników, powatali YJ 
Łodzi. bracia Chlebowscy nabyli 6 mor-. 
gów gruntu w Moskulach pod ł.oclzią i 
tam rozpocz~łi b udOWfł szopy, w które 
podczas zimy można byłoby budować 
aeroplany lub, ewentualnie, micł jui: 
gotowy. 

Ponieważ złot.yły :ilQ tak ollci:· 
ności, a mianowicie, jedna z fjrm w 
Parytu, likwidujqc swe interesy, poczęła 
sprzedawać aeroplany po canie możliwie 
nizKiej, pp. Chlebowscy postanowili na
być jeden z aeroplanów, co td 1ostałQ 
jut uskutecznione. 

Przed kilku dniami p. Chlebowski, 
bawicicy N Paryżu, nadesłał Jist, w kló· 
rym donosi, ie aeropJan został już wy~ 
słany do Łodzi, moz.e wiQc tu nadejdzie 
mnieJ wit:C~J z.a dwa tygodnie. . 

Aeroplan te•'· dwupłaszczy111owlec1 
kosztować b~dzie razem z prz;ew111ienieni 
do Łodzt olwło 8,000 fr. 

Po zmontowaniu aeroplanu pp. 
Chlobowscy zamierzają un.ądzit kilka 
wzlotów. 

c: (1) 25•1etnl j11blleua2 
prof. R. Roberta. Były profuor 
aorpacKiego uniwersytetu, obecnlo prof. 
formokologji f chtmil lukarsluei • Ro~ 
stoku znany toksykolog dr. R. Robert 
obch~dzl 14 stycznJa 19U r. 26·łttnl ju: 

rteratura muzycz . • 
„Zasady kształcenia glosu• przez ks. Ka

zimierza Sloneckiego, cenne dziełko, kwalifi· 
ku,jące l!iQ dla studji organistów oraz prowa
dzących śpiewy chóralne w mniej~zym za
kresie. 

cZR!li ruchów, oraz .itJ.ko symbol pla1tycznego, 
piękna. Pierwazy polonez byl utworzony za 
panowania Henryk Walezego w czasie uro„. 
czy at ości przyj fłcia go na tron J agiellouó • 

Naat~pnie autor dok.ładnie opla je azy, 
etk.te polonezy, ich charakter, rytmlkt po•zą
wszy od J. S. Bacha.1 Hlndla, Schuberta, Spoh· 
r 1 Webera, dalej Bracickiego (Polonez Ko, 
&ciuszki), polonezy Ogińskiego, Lipińskiego. 
Stefa,1iego it~. kończy zaś na Elsner~. Mo 
niuazce, Noskowskim i Chopinie. Ciek wa ta 
kaią.żka jest w1dana e Lwowie dnakiem 
Zygmunta Golloba. 

.Nauka instrumentacji" Ebenezera Pronta. 
polezczyl Gustaw Roguski, dodając przykla· 

dy z motami w tekście. Styl nieco przyciężki. 
O wiele lepiej pod wzglQdem jasności, jak 
równiet pod względem pedagogicznego opra
cowania prz dstawia się „Nauka instrumenta- · 
cji aymfonicznej wojskowej•, ulożona przez 
Henryk Waghaltera, bezspornie uzdolnio
nego i m j\c go w tym ierunk.u rutynę. 

.Słownik znakomitych muzyków• przez 
S. Rogu kiego, oraz tego! autora „Pierwsze 
za.sady muzyki• (w przekładde). 

.Nauk Harmonji" Żeleńskiego i Rogus
kiego; _jest to podrtcznik wzbogacający lite
raturę muzycznti, lecz ma jedną wad~. a mia· 
nowicie napisany jest stylem ciężkim i mało 
p·riysttpnym dla studjujących harmonję mło
dych deptów. 

• Podr4cznik nauczania gry na forte· 
pianie• przeznaciony dla młodych wstepujfl· 
cych do zawodu nauczycielek napisała Joanna 
·Laurecka, uczenica Karola Mikulskiego. ;}ziel
ko ba.rdzo umiejętnie zastosowane do nauki 
nad dziećmi początkującemi. 

Rozpraw Augusta Langel'a, przetłóma· 

czona i uzupełniona przez Felicj~ Baks.zewicz 
pod tytylem Gło.s, ucho i muzy ka 11 (Kraków, 
nakł d .A.dolfa Dygasińskiego). Znane dzieło 
Cho ina pizez Liszta w przekładzie Faleńskie· 
go, posiada w sobie wszystkic:t wv.żniejsze 

szczególy z tycia wielkiego ;1'11.i~tru.. 

.zarys historji muiyki 11 Jana Drozdow
skiego-1edyny podręcznik, którym mogą po
eitkować się polskie uczelnie muzyczne, gdyż, 
.iak dotąd, korzystano z Historji muzyki Bo
lesława Wilczyńskiego, nieściśle zgodnej z 
taktami 1 datami historycznymi, z tego znpe· 
wne powodu kai,tka ta została wycofana z 
druku: 

Kolosalne dzieło ogromnej wartości lite
rackiej „Chopin życie i twórczość• w dwuch 
tomach, zebrane fakty z życia wielkiego Fry
deryka, ,jego twórczość, charakter kompozycji 
oraz oryginalne korespondencje, wszystko to 
zebrane z nadzwyczajm~ znajomości~ i grun· 
towną, wiedz~ przez świotneggo historyka 
Ferdynanda Hoesicka. 

Za starszych rzeczy wymienić mogt bair• 
dr.o ciekawy i pożyteczny „Doręcznik. muzy. 
czny• Sikorskiego. 

„Podręcznik dla pocr.ątkujących nauczy. 
cieli fortepianu" przez Erazma Nowakowskie
go „Skala muzyczna." we wszechświecie -

- dziełko napisane dla muzyków fizjologów, 
wymagające uprzedniego przygotowania dla 
zrozumienia treści. 

Bardzo cenne studjum „O polonezie" -
przyczynel\. do dziejów cbore?gratji i .muzyki 
polskie· n pisał Mieczyslaw Zukowakt. Autor 
opisuje powstanie tańca, jako ruchu rozwe
sela.!4,r.ęso u~~ł, _ks~~~łc~cego formt e.ato~;r· 

Dzieje muzyki polskiej prze ,łleka ndre 
Polinskiego, o którego pracy wapomin łem '' 
a woim czasi na szpaltach „Kur· Mt". 

„Zdania i my1m o muzyce• t:ebral Żukow· 
ski (Czerniowce, ksi garni unlwere7teek H 
Parnini1go). 

Książka zawiera w sobie toryzmy sz~ 
stkich wielkich kompozytorów, •Jrtnozów 
historyków, filozofów, poetów i literatów„ Zd · 
nia o muzyce, o jej ietoeie, teorj~ stetyce . 
tylu, o melodji, h rmonjl, o rytm\ee. Dale 

dzielo zawiera zdania krótkie, lecz r ciwe 
zamykaja\ce w sobie trafne okrośleni , poro 
wnania i pogl dy o pieśni w ogólności, o mu-· 
zyce narodowej, muzyce kościelnej, dramaty 
cznej, o pedago ji muzycznej, o krytyce, ta 
lencie, o wpływie muzyk.I, o mu17 wagne 
rowskiej i muzyce Chopini-. 

.st.an\sł w Moniuszko• przez Bolesława 
Wilczyńskiego, dziedzictwo, t.7ciorj f muzy· 
lra wielkiego miatua. 

Jl.) 



lineusz swe) dzłsłaJności 'ekarsklej. W 
<: lu uczczenia jego za!!ł Cf naukowych 
postanowili dawniejsi uczniowie wreczyć 
jubilatowi • Tahulam gratulatorlani" z 
nazwiskami i f tltgrafjaml wdzic:cznych 
uc:zniów. 

Zamleszkuj"cy v Łodzi byli ucznio
wie zasłutonego jubilata, prag ący zło
tyć hołd zacnen:u pedagogowi zechcą 
łaskawie przesłat l ·Jegraficznie swe na· 
zwiska v.·raz z adresami a-rowi Bennecke 
Rostock Friedrich franzstr. (Bliższych 
Hczeg6łów udziela c • D. Helman -
Mikołajewska 4). 

= (r) o z ta lub sporta. 
y. We wtorek, dn. 17 stycznia o 

goazinlo 8 i pół wiecz. w lvi~alu włas
nym przy ulicy Sz.koln~J 28 odbędzie 
Ji1 ogólne zebrani~ doroczne. 

Porządek dzieuny: wybór Zarządu, 
Zatw •• rdzenie budżetu na rok 191 l itd. 

s::s (r) O WJ'11oj: oz I i PO• 
mocy naukow c .a Większość 
szkól prywatnych -..: Łodzi nie posiada 
potrzebnych pomocy naukowych, ponie
wat są to rzeczy wyt kosztowne Jak na 
JR)dki wlnlcicieli tł1ch szkół. 

Chcąc prz.yj~ a; pomocą takim 
azkołom elementarnym 1 średnim Towa· 
Jzystwo oświatowe „ Wiedza zaofiaro
lłalo akrom ny fundusz na zapoczątko· 

anie ') pc1yczwni pomocy nauko-
wych• którę przedewszystkiem i najp1I
ilłej q po rzebne, .~ozumi~J~C. że. dalszy 
ł'O&Wój tej lnstytuc. t powm1~n lezeć na 
etłfQl pedagogów i społeaenstwa. 

Tymczasem komitet wypo~yczałni 
~Je wklzi spodtie\vanegQ zainteresQwa· 

Trudno przypuścić. żeby taka insty
)lcja w Ło<W była zbyteczną, skoro w 
:Waratawi i'POżyczalnia me może na• 
i>tarczyć okazów szkołom. kompletom 
~cyca ię, osobom prywatnym i t. d. 
: Przypuszczać wit:c trzeba, że dotąd 
~. potyczalnia mało była reklamowana 
i dla tego przypominamy, że przy To
'°'wmy1twie • Wiedza", ulica Rozwadow„ 
'lk& 1s, wypożyczalnia pomocy nauko· 
*ych, wydaje na kilką dni pomoce nau
kowe do pogadanek z fiiyki, chemji, 
'anatomjl, mineralogjl, zoologji;-oprócz 
~przymadów, map i okazów wypożyczać 
:można latarniq czarnoksi~sk" 1 przezro
cza - za opl'atii abom1mentową - 3 
tb. do czerwca, lub od sztuki - po kil
·u kopi 1 k. 
' Bralrnjące okazy, przyrządy, mapy 
komitet postara liiQ sprowacltić, o ile 
~zio widział' zainteresowaniu wypoży. 

+wni11. 
W tym celu w wypożyczalni każde· 

·mu z.wiedzajilc~mu proponuJil wpisać 
swoje uwagi o brakach w o obnym ze
z~cle. 

Ustnych objaśnień udzielajfj i oka· 
'zy ypotyczaifl dyżurujfłce 04 6 do 8 
wieczorem osoby: 

Wo wtorki - pp. Kozane~ka, Ja
błońska I Macie1ewskl. 

We czwartld - pp. 1ic;hart6wna i 
~otberówna. · 

W soboty - pp. Wierzbicka. Wo• 
calowska i Skórkowski. 

Moina poiyciać nie b~dąc człon· 
klem Towarzystwa • W1 dza•. Zastawu 
rubli 3 żlldiJą tylko od przygodnych a
bonentów. 

a:o:: (a) Lei o ważone roz. 
porządzenie. lstmeJe rozporząaze
llh! po11cmaJstra, na zasadzie ktOrego 
doroźl(ar~e winni zatrzymywać sie na 
przystankach, gdy stoi tam tramwaj i 
publiczność wysiada lub wsiada do 
ni ei u. 

. Rozporzqdzenie to jest stale lekce· 
ważone 1 nierai trzeba nadz.wycza1nej 
wprost zreczności, ttżeby wysiadając luo 
, wsiadając do wagonu tramwa1owego, 
nie dostać i<: poa kqh: pn:eJeżdżaJq· 
cych aorotek. 

Przy:itanki tramwajowe ·q zwyklt.: 
na rogach ulic, gdzie znajdują ~i~ także 
posterunki pohcy1ne1 byłooy wi~c poz.q
danern. by itó1kowi zwracali bacznrej~Zq 
uwa2Q na wybryki dorożkarzy. 

- tr) Oświetl nie ele tr • 
o•ne. Jak ~1e dowiadu1emy, ul. Dz1~1· 
na i cz~ść Piotrkowsk1e1 otrtyhu1 -i 
wcu~ oiwi tlenie elektryczne. 

.Na pOi!ldan~ tq inowaq~ czekać 
itd.oakio muimy 1eszcz owa tygo-
dnie. 

- (z) dzle lito 6'1. Ze wszys· 
tkich 1wi t domowych, najw1~co1 dr • 
czoo~Ul jest koń: zawsze obarczony 
zitiar a czi;sto licho odżywamy, ty
je z cln n d.z.ień w ustawiczny.ro stra• 
cbu· prud. vi tl\cym nad nim ba• 

piekl nad zwierz6:1ami, zamało włdocz• 
nic liczy członków, skoro na ulicy tak 
często obserwować można f kty dn:cze ... 
n\a lmni, a ,!ema tego, ktoby sht o kh 
l<rzywd<: upomniał. 

Niema prawie dnia, w którrmby 
ruch tramwajów, czy to miejskich, czy 
podjazdowych, nie był hamowany przez wo 
zy tak natadowane, te konie, nawet pod 
cit:gami bata, w :.taden sposób nadmier· 
nego ciężaru pociągnąć nie mogą. 

Taki właśnie fakt obserwowali wczo
raj liczni przechodnie na ultc:y Zgierskiej. 
Wóz naładowany deskami na wysokość 
pół piętra, zaprzężony w parę wycień
czonych i oclekajticych potem, koni, 
wpadł w maleńką wyboin~ brukOW'ł 1 

stanął jak wryty. 
Nie pomogły g~ste razy bata, ba, 

nawet po zrzuceniu połowy desel(, jesz· 
cze musiało kiłlrnnastu ludzi pchać wóz, 
zanim go zdołano uruchomić. 

Gazieź tu litość nad biedneml zwie• 
m;tam1? 

a:::a: (r) I r u 0 er odc yt. 
„Zarząd stowuriyszema nauczyc1el1 zy
aów, lmrzysti.'ł]ąC z gościny W Warsza· 
wie d·ra joteJkówny, zaprosił ją na je· 
den odczyt do Łodzi. Zuakomita roda
czka nasza, lc1erowniczl~a laborutorjum 
psychologicznego w um ~ersytccie bruk· 
sel l<im wygłasza obecme w Warszawi 
szereg odczylów z. dziedziny pedologii; 
w nadchodz"cy czwartelc zapozna ona 1 

.odzian z; na1nowszemi badaniami do· 
lwiadczalnem1 nad dz.1ecluem. 

Or. JotejkO mówić b!idZił o kształ· 
ceniu zmysłO 1, rozwoju tizycznym, ba· 
daniu 1 kształceniu pamic:ci, przeciążeniu 
sz1<olnem, położy 1ednak główny nac1SI( 
na kwest1ę badania i kszlałcerna inteli
gencji u dziecKa. 

Czy mamy tu powtórzyć, jak der 
niosłe ·znacz1o::nie ma rac1ona1ne ycho· 
wunie dziecKa dla wyrob1ema iego cha· 
rakteru i inteligeuc.11? 

Są to rze zy zbyt dobrze znane •••. 
Nie wątpimy przeto, iż intellgenCJa 

nasza licz.nie pospie„iy na odczyt d-ra 
jotcjk6wny, aby choc cokolwiel( usły· 
szeć o tem, 1al( należy wychowywać 
dziecko -- t~ ostoj~ na~zeJ przyszłości. 

Odczyt odb~dzie si~ we czwartek, 
12-go b. m. w sali Manteufla". ~ 

z:::a (r) Z oeohu ~zeladz1 
tk okich. W medz1el~ c.tma la sty
cznia r. b, o godzmt 4 po południu, 
w lokalu wJ'asnym przy ul. Głównej n~. 
34 odbędzie si~ ogólne roczne zebranie 
czeladzi tkackich. · == (1) Ze szpitala miejs ie• 
go. Ruch chorych od dma 2 uo dnia 
9 b. m.: na osp~ było 9, przyby.fo l, 
wyp1.ało sit; 31 zmarła iedna. n~ 
szkarJatync: było 18, przybyła 1, wyp1· 
~ało się a, zmarło 2, pozostało 14, na 
dur wysypkowy była 1, wypisa!a się 1, 
na rótq była 1, zmarła J. 

Razem b)'łO 29, przybyło 2, wypi
sało sl~ 7, zmarło 3, pozostało 21 osób. 

-=:: (a) Za u ÓJ bydła, w rzeźni 
mlejskieJ noslc;pu1ctCY m1eszk.ancy Bałut 
skazani zostali po 15 rb. grzywny lub ~ 
dni aresztu: Adam Tomczsl<, Oamel Siei· 
berschatz. lcel( Zaranie, Hersz Kriger, 
Szczepan jasińczak, Chaim Tabaszułck, 
Peretz Dawidowicz, Zando1 Rechteł1 Ab
ram Joskowicz, Wolf Kafan, Mendel 
Klein Sucher Kalińsk1, Abram Goldberg. 
Mosz~k L.ama, Le1zor Stelk.owicz, Oaw1a 
Moszkowicz, Jan Łuczalt, Jan Krieger, 
lzrnel Sieraws1(11 jakób l:iurzy1mw;:,l\ł, 
Berei( Kiumńslu1 LeJbus hog1, jiilkól..> 
Sniatowsk1 1 Le1ior l{e1man. 

Podczas rew1z1i w 1a kach wyzej 
wymienionych znaleziono . mu~;;o .ze 
stemplem · J owarzystwa u.Kcy1uego rzez111 
mieJsKich. 

=ta) B nie o • 
W tych UUl'ł~n :s· l\!W~C uęu1.1<: :v ::sal. 

koncenowe1 i. 8as:ser. 1(a11tor :sy11ugog1 
wiede11 1deJ. U lwnct!rc1e tym po101..· 
wiesz.ano afisze tyil\o w Qwucll Jt:qtuico: 
rosy1s1~1m i 1ll...!nueclt1m1 a pom1111ęlo zu· 
peł me Jt.:zyk po!sl\1. Nie wiemy,. l•to 
urzfłd· a lwncerL p. J:S4ssera, w l\azdy111 
ra11e ten nowy fal\t lelH.ewazem~ Jt;z:yKi:t 
polsk.lt.:go zct~tu u1c ua z..iz11a z.en!:::. _ 

= rJ 1 row. m1e "• 
oi. 1Jonos111s1 l.> !Jl /. J 1 llK~ m1c::. ąca~ 
m1 o zamurdowa111u w ł asl1t1e1.c1e :::>, 
Ural>kma z. .t.oc.lll, i- .z;tdsrnw1c1ela 11rmy 
row. aKc. I. K. Poznan:5Kl. 

ZaoóJStwo do wnane t>yło w celach 
rabunku, przy<.:zem bauJyc1 <Gabrah swej 
otierze .::iJ100u rb. 

W tycn dnach ::.tawull prz.ect .ądem 
v 01ennym w ~obole •1e uczestmcy tegu 
:wbo,~tWCl \ llczb1t: lrL cli. 

w szystKich si azano 1.a. śmierć przez 

w Łodzi Towarzystwo O· powieszenie. 

=-= {r) Za nleo tro~n dę 
pe mieście skazani zostali przez s~· 
dziego pokoju 4 rewiru na 5 rb. Jta
rr: Jalcób Szelągowski, Adolf Miller i 
Oskar ledd. 

i zakładów przemy!łowyc h po1W1e~t:Yła 
Si(; O 20. 

Sądząc z pia n6\ , wysłanyc: do ra 
twierdzenia, w roku bieżącym, bądzfo 
wybudowanych 38 nowych fabryk I a-: 
kładów przemysłowych. = (a) ~ary sądowe. Sędzia 

pokoju 11 rewiru za samowolQ polega
jącą na zatrzymaniu rzeczy służące;, ska
zał Jakóba Werdera na 4 dni aresztu; 
Michał Kijak za zakłócenie spokoju pu
blicznego skazany został na 10 rb. grzy
wny lub 2 dni aresztu; Fiszel Kolen
brauer, zamieszkały przy ul. Piotrkow• 
skiej nr. 45, oraz właściciel teatrzyku 
„Co1so" Bronisław Nasfeter, skazani zo· 
·tali po 10 rb. grzywny lub dwa dni a• 
re.szt u. 

= (w) Znalezienie trupa. \\> 
kol. Radogoszcz przy ul. Mickiewicza. 
na pustym placu, poło:tonym w odle· 
głoścl kilkudziesieciu kroków od domów 
mieszkalnych, znaleziono onegdaj trupa 
nowonarodzonego dziecięcia. owiniętego 
w gałgany i ułożonego w koszu.. 

= (a) Li t go „ cze. Sędzia 
pokoju 11 rewiru poszukuje 30-letnłego 
Mordk~ Berna, oskarżonego o kradzież 
pfeniQdzy u G. Szaweiera; SE:dzia pokoju 
S rewiru poszukuje Józefa Stysińskiego, 
lat 21, mieszkańca Rudy Małenlckiej, gub. 
radomskiej, o:>kari.onego o kradzież per
fum, wartości 92 rb. u Mak a Rosen· 
thai a. 

Kto porzucił trupa, dotychczasowe 
śledztwo nie ustaliło. Poszukiwania mat·, 
l<i prowadzi straż ziemska powiatu łódz ..... 
kiego. 

= (w) Pożar na fa • &t 

= (z) P r. Wczoraj. o go· 
dztnie 9 wieczorem, na poddaszu 1 pi~· 
trowej, drewnianej oficyny, przy ulicy 

1dzewsl<.iej pod nr. 671 prawdopodob
nie od komina, zapaliły ię, znajdujące 
si~ tam wiory i różne rup1ec1e. 

W chw1l1 przybycia, wezwanych na 
ratunek I i li oddziałów straży ochotni
czej i straty miejskiej, ogień objął pra· 
w1e cały dach. . . 
· Akcja ratunkowa trwała blizko go· 
dzinę. Wszystkie mieszkania, w liczbie 
8-4 na górze i 4 na dole podczas ak· 
cJi ratunkowej, uległy częściowemu spa· 
J niu lub zalamu WQdą, wskutelt czego 
Io' at0rzy ponieśli bardzo dotkliwe 
straty. 

Straty. jakie poniósł właściciel ofi· 
cyny, są również znaczne, cały bowiem 
dacłl i ci~ść 1 pit:tra, zostały znisz
czone. 

=ii (p) Ruptury dostał przy ul. 
Pańskiej nr. 110. Gustaw Hotman, ro
botnik lat 02, wskutek dźwignięcia eh:· 
żaru. = (p) Stłuczeniu awego 
biodra uległ priy ulicy t:'iotrkowsKieJ 
nr. 116, Mendel Ryzyn, łO•letnl majster. 
uderzony przuz maszynę. 

J;::::I ~p) Zatrucie. Przez nieostroż.~ 
ność zatruła s1~ meszkodliwie karbolem 
przy ul. Drewnowskiej nr. 54. Helena 
Ma1rnwska, 1 i·letnia córka malarza. 

:::: (p) Upadki. Pizy ul. Zielonej 
róg Pańs1e;. Józef Korlick1, robotnik lat 
4.1, poślizgnfłwszy sh; upadła przyc:zern 
złamał prawą rąkę. 

Takiemu samemu wyp dl\OWI uległ 
przy ulicy Wolborskiej nr. 1, Jankiel 
Orawsztf!in, 60-letni, handlarz. ł1m1ąc le
wą rcakca. 

ZĄIVHEJSOO A. 
(r) Z Bałut. Czytelnicy 1<0~ 

munikują nam o 111ebywałem rozwlel· 
rno!niają.cem iiQ na Bałutach pijaństwie 
poml~dzy tamtejszą młodzieżą płci O· 
bojga. 

Wieczorami rozlegają si~ krzyki, 
hałasy i śpiewy, zakłóca1ące spoczynek 
spolwjnym mieszkańcom. 

Czy by si~ nie dało zaradzić _smut• 
nym tym objawom pr~cz urządzanie od· 
czytów, lub pogadanei< na temat szkod· 
llwości pi1aństwa? 

= ~a) Kara~ a zo a •. Sąd 
gminny na ilałutach sk.ai.ał własc1c1ela 
.;;ldepu przy ul. Wspólnej nr. 6 na Bału
tach za przechowywanie wódki i swze
daż jej na 20 rb. grzywny lub 4 dm a
resztu. 

= (a; Li ty gończe. Sąd 
gminny na Bałulact1 puszulmje za pu
srednir.:twem 1istów go{1czycll 42-letniego 
jdKóba l\.ozl'1, 41-lelmq 1 atarzynę .K.o· 
złuwą, 35·lclrnego jozefa l\leJbuka, 
il:v~I t11i4 M tyla~ ::>tej nalową. lt$-lt!t111e
gu l<e1unolua l11~ci.a, 2o-leuuego Atel<
~iUH.ll '1 Ct1rza11a i 34·1etn1ego Jana Pod-
1t:S11ego; w-;,zyscy wyzei wym1e111em, :;ą 

uSKarz1;..111 O 1\n.i~lll 'Z. 
=- v) 1 n uc o "e · -
e. !';a 11 ocy WltJOrząazen.a ar· 

t:yu1::H\UpU wur ·z w::;1 1::f,u, dOlyd1cza::;owy 
w1Kar1u::;z paratj1 L.61 rz. I(~. li nryK Ja· 
rom1ńs.·1, przeme 1ony został na tal<1tl 
stanow1sLm uo panu,1 mon.e. 

= (ZJ - rz . fulejszi.; ży„ 
dowsl\ie Tow· rly::;t o uu: ac1w-muzyr.:l-
11e i dramatyczm:, uzy .;Kało µoz\\ 01e111e 
gubernatoro. piotr1<ow:>k1ego na urządze· 
me 1·oncertu. 

- lhł P · ·a aic uonosz1.1: W 
ciągu 0::141\l••t:c!,U ct:irn;;,1ę~1ołec1a 1ud110..;.; 
Pao1trn1~ ! ' u~m0sła :si~ 1 n~.:y ona obec· 
me ·10,ouu rri1eszk<1ń,ów, a liczba fabr~l' 

Onegdaj na folwark.u 06r1d Mał pod 
Tuszynem, własności p. Walentego 
Ostrowskiego, w zajmowanym przi=z 
niego domu, w oddziale kąpielowym, 
wskutek elcspl~jl rezerwoaru, wynikł 
pożar, który, zanim o op nowano · 
stłumiono, poczynił dość znaczne u:ko- 1 

dy: lol al kąpielowy uległ prawi zupeł-. 
nemu znisiczenlu, a nadto uszkod&ono 
zostały dwa sąsiednie pokoj • 

Straty pr;r;eważnle w nieub zpleczo~, 
nem mieniu, są stosunkowo znaan • 
Gdyby nic energiczny ratunek lłutby 
dworskiej, cały c!wOr stałby li paatwą 
pożaru. 

TEATR, UZYKA I SZTUKA. 

epertu r eat u polaklega 
. Z lwero ·. za. 

Z kancelarji teatru komunikuj nam 
co n st~µu1e: 

Dziś po cenach nitu eh od cen 
popularnych przezabawny •Teodor i 
:::i-ka•. 

Co dtień pod kierunkiem yr. Zel.e 
werowicza odbywaj" sJ~ pełna próby 
pamh:ciowe z trzyaktowej komed~t Oa-, 
brjeli Zapolsl\.iej p. t. .Pann Mahczew· 
ska „, obsad~ stanowili - panie: (;zcv 
chowska 'rola tytułowa), Kosmowska 
(Daumowa), Wierzejska (Michasiowa), 
Maliszewska (Zelazna) i Tarłówna (tt1 ... 
szowsl\a)i ornz panow1e: Junosza (Bo
gucki), Urabowsk1 (Ftlo), Jaracz {Edek), 
~chrott (sel\.westrator), i ZelwerQwicz -
(Dauin). . 

Re.żyserjq podług scenaquiZłl sc~n;, 
krakowsk.ieJ prowadzi dyr. Zelwerowicz.... 
Panna Maliczewska", która w Łodzi u„ 

kaźe siE: iednocześnie z WarSl:awą, wibu„ 
az1ła niezwykłe zainteresowania. 

W śroa dany b1:1dzie po raz awar 
ty (trzy pierwsze widowiska odbyły się 
przy wyprzedanej widowni) wspaniały 
dramat li1oern:sona .Po nad siły". 

Niebawem „ rozpocznie na nasze! 
scenie drug\ serj~ goścmnyc_h wyst pów 
p. Laura UuninOwna, ukazując si tym 
razem w nastQpu1ącycb sztukach: .Marsl 
weselny•' - Bata111'a, .. „Femka0-Fracłl· 
tenberga, ,,Półdziewice'• - Pr vost~ 
"Urzędowa żon~'_=.~ldena. 

Repertuar teatru Papui r• 
n ego. 

Z kancelarjl teatru komunlk.U}fł nalll 
co następuj : . 

f>ziS we wtorek po ru trzecl arcy· 
dzieło W. Szekspira .Romeo i Julia\ 
wspaniuła ta stylowa raged1~ do lt:!!fr 
zasłużonego sulccesu na ~ me povu1 .l· 
neJ, która iyskuje coraz w1~ksze prcw..: 
obywatelstwa - wystawiając ullt:iv 

wszechświatowej sławy autorów z 11a • 

leżnyni pielyzmemi arcydzieło nieśm1t.!r· 
telnego 3zeKsp1ra wystatłv'!ł dyr. Miele_w• 

ka 'I. tal\1m u- kładem pracy 1 kosz.tow> 
Że me powstydziłaby sii; _u41a pierwsz~.~ 
rzędn~ scena w teJ formie grane_) sztuki, 
- to też zachwycona put>hcz:nosć wy• 
pełmaje&cu po brzegi widowni - mt. 
::>LCZ~dt1ła dowodów uz.nama Nykonaw, 
com, oklaskuJ~C zawz1 cie cały wybor~ 
ny iespół artystów z p. Mlelew mn na 
,zt: e w roll „l{omea'\ dziś wu;c spu· 
ul1ewać si~ należy, iż po raz trz;ec1 po• 
sp1~s;i:y tłumnie publiczność do te~tn 
popularnego na c1e1·awe to w1do· 
WlSKo. 

We czwartek ze wzgl~du n to iz 
dui.a iiość publiczności od szła od ~:aw!' 
nie uzysl·awszy biletów, naz:taczyła dy· 
rekcja ,,Kmicica" H. Sienkiewicza, aby 
iym którzy jeszcze nie widzieli dać 
moi:ność u1rże11ia tej znakon itej sztuki 

W przyl! otowaniu ,,Miłość ubogie• 
go mlodzieńca•• f eulllet'a. 

-'\1-
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Wrażenia teatralne. 
'I -atr l•ki Zelwerowloza. 

KUR.JER l.ODZKI -10 styanfa 1910 r. 

domy na krańcach miasta. gdzie tak 
dobrze wyposażają. Bo my o takich 
nie słyszeliśmy. 

Wiemy natomiast, że bardzo czesto 
właściciel domu płaci 80 rb. na rok 
rządc~ (jeteli nie obywa sie zupełnie 
be~ mego), a .stróżom płacą rzeczywiście 
ba1eczn, pensie 1 rb. tygodniowo. 

Podczas usiłowania po1icjl, aby tłum 
rozproszyć, tłum zajął grotne stanowi· 
sko. 

Spokój przywróciła warta woj· 
skowa. 

Aresztowano dwie osoby. 
„Ruskoje Znamia". 

Pe~ers~urg. Wznowiono wydawnic• 
two dziennika „Ruskoie Znamia". 

~ysiedlenie z okr~gu zastosowan<l 
r?"Ymeż .do ~s~b narodowości nłemlec
k1e1 węg1erskieJ, a nawet austrjackiej·•. 

.. Konsul rosyjski w Pradze, Zukow ~ 
sk11, l~tóry przedsic:wzlął • śledztwo, jesz„ 
cze me sk.onstat~wał faktu, przeczącego 
temu oświadczeniu I dającego powód 
do wnioskowania o charakterze poli· 
tycznym zastosowanych środków. 

"Po nad siły". Dramat 
w dwuch częściach Bje„ 
or nstjene Bjoernsona, 
przekład I. Kasprowicza. 
do sceny zastosował J, 
Zuławski. 

" W -~rtek, dnia 5 b. m., wysta
lifono VI teatrze polskim niegraną do· 
tycncza1 na scenach polskich sensacyjną 
nowość: .Po nad siły•, słynny dramat 
~tounsona. Pomimo widocznego braku 
środków technicznych, nowość tę ode· 
qrano bardzo dobrze i starannie. 

ld~my dalej. Obliczywszy tak bez
stronme w dalszym ciagu wydatki i do
ch<?dy domu, p .. X. X. przychodzi do 
wniosku, że przymósłby jednak to pro
cent czystego zysku. 

Wiedząc przytem, że ustawa Towa
rzystwa „Nasz Dach" przewiduje tylko 
3 proc, dywidendy, zapomina o tern że 
pozostaje jeszcze 7 proc., z któ;ych 
można część odliczyć na zniżenie ko· 
mornego, a resztę na rozwiniecie To
warzystwa. 

Zjazd lsryngologów. 
. Mosk\\'.a. Otwarto wszechrosy!ski 

ZJaz~ speCJałistów lekarzy choroby gar
dła I USZU. 

. Obecnych jest 170. Pn:ewodniczy 
S1manowski ;. 

• Ze strony . dot~nięty~h zarządzenia
~1 rządu auscqack1ego mkt nie z.wracał 
s1~. do konsulatu rosyjskiego w Prad!e, 
am tef: do poselstwa rosyjskiego w Wle· 
dniu. 

. . Grunt mlejscowy był odpowiedni 
clla utuki, któreJ tematem jest bolesny 
utorg kapitału z pracą. 
. W pierwszej cz.;śc1 1 autor wprowa· 
dza nas w świat wiary i cudó\V; parali
ł.'/'Y są u~rawłani mocą silnej. głę
bokiej wiary; a kler i biskupi obradu1ą 
m:d tern, czy uznać te cuda, czy je od· 
rzucił, czy zostawić wiar~ w nie lu 
4owi. 
• Cudotwórcą jest pastor Adolf San 
a jego .dzłe~l Eljasi: ł Rachela tracą wia: f' w 01ca 1 przez to sił~ tworzenia cu
dów osłabiają. Matka tych dzieci, po· 
dnleslona cudem z łożu niemocy pada 
martwa P~ .. tym wysiłku, a obok, niej u· 
mlera lej miat - cudotwórca. 

W drugiej czQści dramatu, pn.echo· 
dzimy z epoki wiary i cudów w okres 
kapitalizmu. 

rokolenl.e dzieci. które straciły wia· 
Ił w cuda Ojcowskie, wierzy jednak w 
mo' ustrojów społecz_nych. Eljasz po· 
łwif:a sfQ c~ły sprawie robotniczej i u
mi~ra dl_a teJ ~prawy, bo „przez śmierć 
~10 .odródzeme". 

Fabrykancl bronią sie lokautem. 
Członkowie lokautu, na zebraniu w sta· 
rem zamczysku chcą uchwalić nieubła· 
ganc warunki dla strajkujących zaciecie 
IQbotników. 

. Ełja~z w przebraniu służ'Lcego o· 
inaJmła im, ie wkrótce wszyscy zginą. 
aramy zarY,glowano. Prezes lokautu za
-,lja Eljasza, aby zapobiedz sygnalowi 
do wybucnu, lecz katastrofie tern nie 
upobiega. 

Rozlegają si~ .trzy wybuchy. Run~ły 
mury zamku. Wszystko zapada w mrok. 

Autor pragna&ł usunąć walkę klaso· 
wq na" drodze potubowne1 w myśl zasa
lły chrześciaf1skiego przebaczenia. Z wy
~ucłiu oca~ siQ jeden prezes lokautu. 
Ten powinienby przebaczyć robotniKom 
f priyjąć ich z powrotem do pracy. 

Ot9 zadanie ludzi n~wych pokoleń, 
V.:YChowanych w środowisku wyżyn ka
pitału. Rachela Wifłc, siostra ot1ary po· 
ległeJ za Uleję robotniczł\. wychowa to 
młode pokolenie i odda si, pracy nad 
W)'robleniem idei przebaczenia. 

. Akcja ta jest wł'aśme tresc1e& osta
tmego aktu, który jednak osHlb1ł s1łe 
dramatyczną . popn:ednicn. Autor douar 
20 dla uczynienia zadość idei rozwi1&za
nia kwestji społecznej. 

.Artyści wywiąiałi sie z trudnych 
~ Jaknajleplej. Byłoby pożlłdanem kil
'kakrotne powtórzenie tej wspamalej 
.aztu.~i. ze wz~lędu na tutejsze sfery ro-
0otn1cze I· kap1tahstyczne, ktore potrze· 
bQwał'yby Idealnych wskazań myślicieli 
w celu jaknajJepszego uregulowama sto
S\ł~ pnq '1Q kapitału. 

Cz. L. 

Ale to furda. 
Szło przecież o to, ażeby rozmyśl

nem z~pomnien!em rzeczy najważniejszej 
zamydllć oczy rzeszom bezli:rytycmym i 
odstraszyć je od zrzeszenia się w celu 
zwalczania lichwy mieszkaniowej. 

Cel przejrzysty i szlachetny zaiste! 
Tylko niestety robotnik polski zna się 
już na farbowanych lisach, nieproszo
nych opiekunach jego. My chcemy sa· 
mi zabrać sli: do poprawy naszego losu. 
C:hcielibyśmy w najgorszym razie pozbyć 
s1~ zmory pozostania z rodziną na 
bruku w razie, gdy nasz nos nie podo· 
ba sic; gospodarzowi. 

To namby wystarczyło na razie. 
A na to, 2.eby wielkie firmy i wlel· 

~Y kapitalf!ci nam miell pomódz, nie 
liczymy. 

Dziwi~ si~ tylko. te p. X. X. uwa· 
ża~by v.:ogóle za moil1we, ażeby ci, co 
żyJą _z lichwy mieszkaniowej. mieli przy· 
~~y~1ć sir: ~o j_ej usunięcia. Tacy idea
hsc1 zdarzają sH:. ale Sq wyklinalli przez 
własne grono do którego należą· 

jedynie tylko wzgli:dy uzdro~otnie
ola miasta mogą skłonić jak municypal
noś~ tak 1 ogół włascicieli domów, do 
popierania Towarzystw współdzielczych 
budowy tanich mieszlrnń. 

A do tego u nas jeszcze daleko. 
Robotnik. 

Szanowny Redaktorzel 

. ~acz zamieścić w swem poczytnem 
p1śm1e co następuje: 

, .,w jednej. z gazet miejscowych zna· 
lezltsmy wzm1ank~ o mającem si~ odbyć 
zebramu • wszys tk1ch łódzkich studentek 
i studentów•. Wzmianka ta ma mało 
wspólnego z rzeczywistością. 

. ~rgani~atorowie zebrań oznaczonych 
me hczą s1~ z rezolucjami młodzieży 
polsk1eJ (naprz. z rezoluqą znaną zjazdu 
w Zakopanem). Takie stanowisko orga· 
n~zatorów zmusza pewne grupy studenc
kie do zrzeczenia si~ udziału w tych 
zebraniach. 

. Wobec tego, te zebrania SC& zebra
niami tylko tych studentów. ktćrzy sto1ą 
po. za szeregami młodzieży polskiej i 
sohdaryzującej si~ z nią młodzieży in
nych narodowości. 

Grupa czt1;rech studentów 
petersburskich. 

(P. S.). Wszy~tkie pisma miejsco
we uprasza się o przedrukowanie. 

S J,. 1.' 1,, d I Zgon. .l\.rz ~n.l\.a O isto w. Petersburg. Zmarł poseł do Rady 
-o- państwa, marszałek Dworu, Branczem· 

now~ 

Szanowny Redaktorze! D:tuma. 

Trzęsienie ziemi. 
Wierny j. T;zęsienie ziemi nie ustaje. 

O .godz. 9 zraaa dało się uczuć silne 
faliste kołysanie sic: gruntu. trwające 15 
sekund. Jak sie okazuje, główne OCJni
sko zniszczenia jest we wsiach na b~ze
gu lssyk-I<ula, U,tał, Sazanowka i Preo
b~aż~nsl~oje: W Przewalsku skutki trz~· 
s1en1a z1em1 są stosunkowo słabsze. 

(lssyk-kul - jezioro, położone w 
cz~ści południowej obwodu semireczeń· 
skiego. . Powierzchnia jego obejmuje 
4,656 wiorst kw., }est więc ono pod 
wzgl~d~m wi~lkości piątem w państwie 
ro~yJ~k1~m. ~1mo swego wysokiego po· 
łozema 1 dosc surowych zim w obwo
dzie semireczeńsl<im, 1ezioro to nie za
marz~. ~kąd jego nazwa .Issyk-kul", co 
po k1rg1sku znaczy: ciepłe 1ezioro. Po„ 
dobniet jego nazwa chińska: „Ze-chaJ" 
znaczy: ciepłe jezioro. 

Preobraże11sl<.01e1 U jtał i Sazanowka 
Sil to ~ajwa!nie1s.ze 03ady rosyjskie w 
pow. 1ssyk-kulslum, obwodzie semire„ 
czeńskim. 

Gtów~em miastem powiatu issyk· 
kulsk1ego 1est Przewalsl<, daw niej Kara· 
koł. W roku 1892 Hczono w Przewal· 
sku 5,298 m'.eszlrnńców. w reszcie po· 
w i atu - 88>579 mieszkańców. 

Wiernyj. Pod przewodnictwem gu· 
bernatora utworzono komitet do zbiera· 
nia ofiar i s~ł~dek. w celu niesienia pu· 
mocy ludnosci, poszkodowanej przez 
trzęsienie ziemi • 

W obwodzie semireczeńsklm kieska 
jest wielka. NaJbardziej dotlrniE; Le są 
Wiernyj oraz powiaty: wierneński I prze· 
walski. 

Kataatrofa na morzu. 
. .Libawa. .Parostatek wscho'1nio·azia· 

tycK1ego towarzystwa 11 Rossi1a" w <lro· 
dze z Ameryl\i do Libawy, wpadł na 
skałę podwodflą. Podróżnych w liczbie 
105, uratowano. 

Libawa. Dziś z.rana, celem uratowa· 
nia . 01m~tu .Ro.ssija~ wysłano statki z 
portu wo1ennego, lecz, pomimo wszel
kich ~ys1_łków, zdJflĆ z rafy okrfltu jesz· 
cze s1~ nte udało. Trzy przedziały z.a· 
lane Sll wodą. Praca ratownicza trwała 
przez <:ałą noc. 

Wowy gaainet austrj• oki. 
. Wie~eń. Utworzono JUŻ nowy ga· 

bmet. ~KładaJą go: prezes ministrów -
Bienenh, mmister ipraw wewm:trznych 
--:. hr. W 1cKenburg. mimster osw1aly -
Sturgk, m1mster sprawi!!dltwości-Hoh• 
ne_nourger, mm1ster .oświaty - Meyer, 
muuster handlu -We1ssluerchner, mmi· 
ster robót publicznych - Marek. mini
ster lwmunikacj1 - Głąbiński, minister 
rolnictwa - von Wiedman. ministar o· 
bro~y krajowej ~- generał von Georgi I 
munster ata Ciahc11 - Zales:\i. 

ydałania z Ostrawy Mo. 
rawsd.1ej. 

w1edvń. \ Wy1aśme111e urz~dowe). 
Poselstwu rosyjskie otrzymało od au· 
strjack1ego ministerJum spraw zagranicz· 
uych wyjaśnienie następujcice o wypad· 
l<ach w okregu w~iLlowym ostraw
skim: 

OdpowJed! p. X. X. z ,,Rozwoju" . Odesa. Po przerw1~ półloramie· 
na j~go cyfry, dowodzą~e niby utopij· s1.E:czue1 "-.Ydarzył si~ pierwszy wypadek 
~1 Tow. „Nasz Dach •. dzumy u 8 letniej dtiewczynld. 

. "Od początku roku do połowy gru· 
dma dokonano w okr~gu 19 zabójstw, 
3.124 zamachów na bezpieczeństwo o· 
sob1stt\ 5496 na cudzą własnośćt wyko· 
nauo 78J. przt:stepstw. 

Z wyroku sądowego 7 osób od~· 
słano do granicy z pozwoleniem powro· 
tu, po o:rzymanm paszportów prawicHo· 
~ych, 9~ osobom rn~l~azano zaoi1utr.:y.! 
s1~ w p~szporty własc1we pod ~roźbi\ 
wyd~lenia 1c~ w pneciwnym rnzie z 
gramc AustrJI, 56 osobom, daw.10 Zi· 
miesz~ujqcym w okn:gu. zupełn e pra• 
womyslnyrn, pozwolono na pobyt bez· 
termmowy w Austq r. 

Uprowadzenie posUćw. 
Konstamynopoi. Szei1<.. llr~' ~::.i.: r)O.-„ 

wał w jememe trzech ;;o.;łów arabskich 
do parlamentu i uprowadził. 

ostatniej cnwU~ 

Krwawa zamsta. 
Przy uiicy Przechocin :e1 nr. 8 \f 

W~rszawie, i:stnie1e oj lat 4~·ch jeJi:;n ;i: 

na1star:szych kantorów weksli pod firmą 
S. J u ngf ermilch. 

Przed trzema ty~oduiami wł.ikcicl 
kantoru otrzymał wezwanie, Oi:JalrL0.1~ 
stemplem z odpowiednimi em!;Jema!a·1~i 
i P?dpisane przez „anarchbtów, o zL.J· 
żemu na rzecz autorów wezwania rubli 
3,000. 

Jungfermilch list odesłał cto pul.~it• 
l<tóra roztoczyła nad sklepem baczny 
dozór. 

Bandyci }ednak. dostrzegli ob::i~rw~ .... 
C]t:, a kantor jungfermiicha OtrLymy waf· 
oatąd codzienlo złowrogie pogróżki prsei 
telefon. 

Z czasem iednak personel kantora 
oswoił si~ potrochu z pogróż.kunl. • 
czujnośC policji nieco zobojc;tniała. 

Wczoraj o godz. ó m. 20 na ulk;J 
Przechodniej ukazała si~ gromadka Ił 
młodych żydów, z których dwui.:h 'łl! 
czapkach studencldch. Trzech 5tan~i<> 
na straży pr~ed sklapem, a pięciu wtar"'i 
gnc;to do sl~lepu i odraz.u rozpocz~ł~ 
z; brauningów strzelaninQ do obecnych. 

Strz.aty były ~rafne. Sz.waiLrOwi jun~~ 
ierm1lcha, 28-lelmemu Froimowi Men~~ 
chesowi Zelnikerowi dwie kule ~r.zesz.y~ 
ły piersi, kasjer, 63-Ietni Abram N.en" 
ctelson, otrzymał dwie rany postrzałow.) 
szyi, dwie brzucha, trzeci z obecnycłl w· 
k~ntorze pr~co~m~ Wichtel, zdołał W)'.j 
b1edz na uhcę 1 uciekł. Zbóie strze.lU\ 
za nim kill~aKrotnie, lecz kule chybiły. ) 

Zaalarmowano policj; ł PQi~ 
raturnwwe. 

Zelnikera znaleziono ju.i do1Lorywa.l 
jące~o w drugim poko}u. Pricwiezioui 
uo szpitala św. Ducha. zmarł, nie Qd.~ 
zyskawszy przytomności. Osierocił ~ 
żon~ i troje dLitci. _ 

Raniony Mendelsohn wybi~ł na po~ 
dwórze i t'1m schronił sit w ~y
luicit. 

1 

Wydobyto go i odeiła.no do ~&ł>ita1 
la św. Ducha. Otrzymane przezeń null') 
nie 2rożą wielkiem mebez;pieczeństwe~ 

:iymcha Wichtel, 40-łetni subiekt o.J 
i<oło goaz. 8 wiecz:. z.głosił sit o~iśJ 
c!e na stację PoJotowia. ~d.sie m11 leel 
kan; opatrzył zurapaoiQ na &łowlO o4' 
kuli ruwotwerowej. · 

. Władze Stidowo-policyjne po przy"\ 
byciu na miejsce rozwmcły ene~ic.z;lP' 
śłedzt wo, którego wyn11Ułłm było araz• 
towanie około .20 osób. _, 

Czy jec1nak mi~azy nimi 14 1bro~ 
niarze1 na razie niew1adomo. Wartość każdego czynu mierzy si~ Demoit&tracja lotaryńska. 

tawsze nie tylko skutkami, Jaki ów czyn . Bernn. Uo age11cj1 Wołla te1e.;ratu
wywoła, ale i celem. Jet z Metzu: Towarzystwo sportowe 
, Otóż, btorąc za podstaw~ cyfry p. „Lorraine·spotattve••. wbrew zakazowi 

Takie. silne naruszenie bezpieczeń· 
stwa publtcznego skłomło rząd pierwot· 
me du wzmocn1en1a dozoru o 300 żan· 
aarmów, potem do wprowadzenia suro-
wych µrzepisów o noszeniu broni, a Od , d , d R d k 
wresz.c1e oo dokonania rewizJi pasz.- powie Zł O e a Cjl ... X. X., zwa1czającego Towarzystwo bu- policji, urzą<lziło twncert. Publiczność 

do Y tanich mieszkań, p-ostaramy s1i: oświadczenie urzędnika policyjnego. któ· 
nac.hunel' ten doprowadzić do lwńca. ry, powiedział, że przeluoczeme to po· 

P. X. X. z początku dzierżaw~ za dlega karze, przyjęta śmiechem. 
pokoik a X 8 łokci po 96 rb. rocznie Zebranie pollcJa zamknęła i publi-
u""' azał za bajeczną, pózniej spuszcza z cznosć z sali usuni~to. 
lUia u .J uważa, te purachował nawet za .NastE;pnie tłum tysięczny, z okrzy. 
11 ;---u f proc:, za t~ rządcy w domu kami; „Niech ży1e Lotaryngiał<l i sp1e
. '-' · ;,u-zystwa deje aoo rb., a stróżow wem marsyłJaHki. udał si"' pod pomnll\ 
"40 IU1Jfi. - 'il ••• ~ d marszałka Ney'a, gdzie wypowiedziano 

::>~ o .a. że p. X. X. nie odsłonił mowc:. 
przy~b1cy 1 nie zostl„\'.' • adresM, maaJ"by I<oztegły łi• QKre'.Yhh „Nię~l żyje 
iu.~ ~- .. JQl'~'®ł:·ł nowr•~:: fl•IKia--J , 

I •' ; ~ ,. , ~· ' . o' ' 
I ' : 1 "J ~ ~ • • ~ 

ponów. 
jak: wiadomo. paszporty poddanych 

fOS)'j:lKICh podlegają wiiOW'11llU w kon· 
sulu~ie au:3trjackt~ i bei wizy paszpony 
uwazam: Sq za meważne. 

Uo r6wiz.Ji w ol1:r~gu ostrawskim 
był_o .·us. poadanyc11 ro:;yjsluch prze
waznte meprawomyś1nych, w tej hczb1e 
l:S5.żydów. 

rrzy rozpOCZffCiu rewizji W3 osoby 
dobrowolnie opqł~ły okreK. Il 1 W)'Qł~ •i' ~r;ł. 

Autorowi artykułu ,,Podejrzliwo&ć'ł, 
Odestaliśmy p. tlelmontowi. Pros1mv 
zaznajomić siQ z nami. • 

P. K. Jarzmo i reszcie robowików.
Czyż Panów m..>t.e dz1w1ć piana "'ście· 
l\łości u p. XX.? Wierzymy, że tal:. 
myślącycn ia!< i>anowie ina)4uie si'I ty„ 
s14ce. L1:3t . zatrzymw1emy """"". ~* tlfl 
nam pu)'aac. 



.JER ŁOD2Kl-t0 ~Y" r.:s 1911 roku _ 

przez lft.łni terjatn Han~lu i Frzem9słu 

ółroezne Kursy Buchalteryjne 

b a w o z 
j~ przy llcy Ceglel lanej (róg Wschodniej) » 47. 
, 1a stępne półrocze. Pierwsza lekcia odbędzie sle w Cz rt k 
la •• st,cznla 1911 ro u o godzinie 8 wieczor m 

q; buchalterya pojedyl'lcza, podwójna czyli włosk i amerykańska, 
r.nrłllltet\lita H ndlo a, korrespondencya rosyjska, polska i n·emiecka, prawohandlowe, 
cltc:>OOtrru·n poJityc.ina, nremlecka a obecnie i polska tenograf a oraz katigr afja. 

dzi U n 
Wykład ne przez wybitnych nauczycieli rodowitych: j~zyk rosyjski, polski, nie· 

• franeuskf I angielski (lconwersacya, gramatyka stylistyka i literatura). ykład iti-
m dzynarodo o „Esperanto•. 

waga. Kandydaci, zgłaszając sJt: na języki nowożytne po po
wytszym tP,rminie, nie b~dą przyjmowani. 

ział pi a ia n • ma z n1 • 
1 n8'1Jki pisania na maszynie (teorya I praktyka) odbywa się o każdej porze 

1 trwa miesiąc. System.~ Hammond i Orzeł, 
Zapisy przyjmuje i blltszych informacyi udziela kancelarya kursów codziennie tylko 

1-0 wł aorem. 
Kończaic7ch dobrze k rsy klerownik kursów polcana posady. 

Kierow-nik kursów . M D. 

.światłoleezniezy i ~oen. geno~ski Gabinet 
. 0-ra s. KANTO A. 

Speejal1sty ehorC5b skórnJch, wlosów, wenerycznych i moczopłeiowych 
Krótka .M 4. 172-0-10 

LeCŻenłe promieniami Roentge1Wa, iwiatł m IF'insena i k aroowem (cho· 
roby skóry i wypadanie włosów~, prądami wy okiego n pi cie (świeżba, hemo
roidy) lektrolity (radykaln_e usuwanie szpecących włosów), masa:i: wibracyjny 
I pn umatyczny podług prof. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaust~ka, (usu
wanie brodawek) Endo .I oystoskopja (oświetlanie organów moczoplciowych), 

el ktryczne świetlne . kąpiele i gor11ce powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od o - 9, dla pl'llń od 5 - . Osobn pocz alni • 

434-320 

~ Kwiaty świeże, 
1ł.o;liny, f>uĄiefy i t0ieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

W.SALWA 
Dzielna Na 4, Piotrkowska .N! 189 

Ważne al ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca S:iaa. Paniom w f:.odzi i okolicach 

o tem powinien wiedzieć ka.t:dy człowiek. 
Na najwiękste niebei:pieci:eńs two narałamy ii~ często jedynie • dlatćgo, ~ 

nie posiadamy uajelementarnlejszego p<>jecla o tem, jak łyć nalet:y, ałehy nie eh<> 
ro ć. Dla sazne.jornlenln og6łu z naj watniejsiemł wiadomościami lekanldemi. 
a blrie. ahby długo tyć I cieszyć gl~ ::awsze dobrem zdrowiem, wyclała X:• 
garnla Popularna nader pr.aktycrne dzi&ło pod tytułem: 

„J ajnowszy lekarz Bomowy" ~-~:r~,~~ :~~:i::ł~~ 
wieku, najbogatszy zbiór udoskonalonych. starych ł nowych ilrodk6w domowych 
l rodzajów pnyrodoleczniczyeh na wszystkie choreby, Op'i'acowany pnez znako
mitego doktora J\fO.llera. 

t\'aJ· O"'SZY łnkarz :\ mo y'' D-rillrf111len t owc:so po. „J• n " ~ u winien soaidować si~ w kat· 
dym d.lmu, a przeiiew~zystkiem polecamy go ws:r;ystklm •alkow, poci łtÓ'rflch 

okiom opiekwńczem znajduje 1~ diiat10a i liczni d!JmoWJtioy, nader cenne rady 
na prz:eróine wyp11dki z:uwiera powybza ksią.l:ka, W okolicach, gd:i:ie o lekuze 
jest trudno, a apteka znajduje al~ daleko, to „Ro\JNOWSZY LEKARZ DOMOWY'' 
D-ra Miillera jest puwdzlwym zbawc" w nieszczt;śclu. 

Do nabycla w „KSIĘGARNI POPULARNEJ" w W ruawłe, S. to-ICrzya~· 
~ 4.2, oru we wszystkich kalegarnlach w Warssawle, na prowlocjł I• granica 

Cena 60 kop., z przeeyłk~ 75 kop. rlW-3-1 

peclallsta chorób skórnvch, wene
rycznych I niemocy płciowe! 

Dr St. LE W I CZ 
o r6cl • 

Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massatem wl-

bracyj nym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz„ w niedziele: od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

40 dni 

!l! P TNIE II! 
Jem Pan w ci,gu dni li) nie wy
uczy 1! &wobOdnie mówić, nytać 
i plsa6 po niemiecku, fraD01Hkll, 
aagielaku l l1cłnle • pomoq aa. 
szych 1amo1101ków1 ało~onych wed
ług naJnowsnJ 11ietody (wu71tlde 

, inne to reklama) plenll1dze zwraoa
my. Cena .samouc2ka jednego ji:Z} • 

1 ka 1 prze11yłk~ za zalicu. 1 rb, 10 le., 
2-ch 1 rb. 90 k., 3--oh 2 rb. 80 k., 
4-ch 3 rb. 66 k. Zamówienia wyi 

Dr. L. Prybulski · 
· kon. jedyny skład dla c łej Ro1y

S. Petersburg, Peterlb. strona, 
Bol:uoj prosp, 66-266 111-0.1, 

j. K. P E TE R S. 

Choroby skórne, włosów, wene
ryczne moczopłciowe i niemocy 

płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Priyjmuj• chorych od i - 1 rano 1 od 
4 - 8 p• poł„ panie od !'I - 6 po poł. 

8674-0-0 

Or. f ranci~z~~ Kozioniewicz 
Telefonu JW 17-14. 

mieszka 
Ul. niotrkowska .M 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 

kobiece. 
Przyjmuje od 8-11 r. i od 5-S wlecz. 

1501-.20-L 

ronso 
mieszka obecnie 

Ul. Pasaż· ieyera N! I 
róg Piotrkowskiej. 

Akuszeria i choroby 
kobiece. 

Godziny puyjęcia od 9 do HP/, 1 ano I 
do 6-7 po poł. 1 w niedziel• od 11-1 

69b .20 o 

1-SZt! • IJL .:i \~ł..1~i:'. 

Kuray nuiii: arna 
Pełny lum wykładów dla wyuaenła 
ale lłlmemu • 

„Potrawy mltsns I połłlr 
Około 1000 przopllów przyrqdanla 
potraw, napoi, el.st, kompotów ma• 
rynat konfitur duorów legumin pro· 
szłiJ 800 stron. '°1alago plama. Cena 
z prze1, za zalics. 2 rb. 60 k; 

Wskazówki jak prawidfowo prowa• 
dzi6 gospodarstwo domowe i prsygo. 
towywać ekonomiczne, 1maczne l po
żywne obiady 1 dodatkiem nauczenia 
krajania mięsa 1 upl<!!kHenła atolu 
oraz nakrycia, Około 100 stron. 1 ry• 
sunkami, Cena . s przes. n ullcr.. 
1 rb, 20 k, Oble ksf'11d razem 8,36, 
(mołna markami). Z zamówieniami 
zwrae. 11, wył. do J. K. Peteraa. 
S.-Petersburg Petersb. Itr. Bolsioj 
pr. Nii 66 - 266. 132 O·l, 

W oiwartek d. !'.> Stycznia b. r. wie 
et<>rem w Teatrze Polskim puy ul. Ce· 
gielnianej Nil 63 skradziono ml portfo! 
zawierajllCY następuj1Lce dQkumenty: 

1) Czek Kupieckiego t'-wa Wuj, 
Kred na Bank lilr Handel & Indu „ 
Berli~le Mnr. 1966,7). 

2) Przekaz Kup. T·wa W1aj. Kred. 
na ł.ódz. Bank. Handl. w War.1&wie 
oddzial w Łodzi Rb. 26, mole zleceni~ 
In blanco ł.yrowany pneze.milfe. 

i Zgierska Xt 7. Telet. Nr. 14-99. · NAPIĘKNIE1SZE CZESANIE -------

3) W eki111l wystawiony prus Moryce 
Dyskloa moje zJec:enie Rb, 1,000 płatn1 
w Tomanowie 31 Sierpnia 1911 roku 
bez ty1·a. 

4) PrHk:az akceptowany prsei: Mol')"" 
~ Dysldna moje zlecenie Rb. 1000 płat. 
ny lb marc,a równiei bea tyra. 

Dnia 16 Styeznia 1911 r. odbędzie . 
s1ę w 

Zj źflzie Sędzió Po oju miasta Lodzi 
sprzedaż nieru homości massy spad ,~owej 

po b. p. Hermanie Konstadt 
l) 36858. kw. ł. placów z frontami na ulicy, Srednią. 

Magistracką i Południpwą (od Sredniej 1a 87j89). 
2) 7588 kw. ł. µlacu przy t:ł. Sredniej :j42 135 z drewnia· 

nym domkiem i stodołą, 
l) 17 431J kw. ł. placu przy ul. S edni j, 
'4-) ló87S • 11 • „ „ Mickiewicza 
Bliższych informacyj udzielają codzienuie wykonawcy tesu 

łamentu: P• AdpJf Do ranie i (Nowomiejska 19) I 
d·r Edmun Kr wa i (Sredma 4) 16-6-J 

Wielki wybór PŁ Y1.., 
~1i';1,,1',;':H D z ,z . 
Pioitr o !}ta 3 • -

myci• gowy s natychmiastowym wysu
sr.enlem (Manlcur) ciyszczenit paznogci. 
fa.rbowt.nio włosów l wszelkie roboty w 
z11kres perukarstwa wr.hodzace jako to: 
loki turhanowe, warkocie I postlsch, za. 

sze w najnowszym stylu wykonywan~ 
pod moim kierunkiem. Wyuczam uplna· 
nia najnowszych fFyzur w 5 lekcjach 
Abonament na roie}scu i · domach. 

T 

4- fotografie· „ 
75 <Op! 

Wykonywa 51t: W' 20 minutach! 
Atiystycine retuszowanie bezpłat
nie! Elektro-Momentalna fotografja 

r. lac • 
• ID 

K n1t111ty111 wok• 11. 

Syohllla, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowyc . 

rsyjmuj pod 8-1 rano i od 
5-8 wiec.11. dla pd od '- ó Ie 

po udniu. 71!3-0 

::>pecjalista chorób skórnych, wło
sów, · wenerycznych i dróg mo

czowych 

„IEX RESS", 
Ł<i<lz , Piotrkowskl'l Nii 3L . 

w pod wónu, parler. 

PrzyjmuJe codziennie od 8 - l 
w południe i od 4--S wiećzorem 

• w niedzielę i ~więta od 9 ·- 2 
po pot 

ZdJi:cla wykonywa 11iic w dzień 
i w noey, od godt. 10 nin•) do 

10 wieciorem, 3166 - 6 

SpeejaJicita chorób włosów. skór
nych (piegi i pryszcze nu twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphiłis) 

• 
tli. 2. 

Lecienie elektrycino,ścią i masa· 
żem. 

Przyjmuje 'Jd ~' -2 po pot. i od 
4 do 9 wiecz., <lla dam od 4-5 
po pot. 2~63-2~-~o 

Dla pań osobna poczekalnia. 

choroby wtnsryczne t 1kórn1 

ul. Nawrot " 2. 4433 

Przyjmuje od 8-10'/, rano i od 
6-8 pop. Panie od 5--ó pop. 
W niedziel<: i świ~ta od 8 godz. 

rano do t-ej ~o poł 

6) ktrlt bagdowy: kolejowy nil 'to
masd1w 1111 :i.rtykul techn.lcmy. 

6) Awizację poczty w Tomaszowie 
na przesyłkę artykoły technicr.nogo orat 
inne bezwartośclowo dokumenty. 

Zaatuegając nlewał:ność wspomniany~ 

dokumentów up1·auam o nienabywani• 
takowych pod odpowiedd11lnością 1,M 
w~. Benjamn Oyak1n 

w Tomaatowle ~ub. piotrkowskiej. 
66-il-1 

Przeciw Kaszlowi I Chrypoe I 
lekarze poJecaj~ 

FA· ' 
Pr· wdziw l~odeńaki ~ 

GO 

r~ ifiera ne Pastykl. 5 
Żądać we szystkich apte
kach J składach aptecznych. 

. I il er trom • 
Promenada 13 (róg Ben~dykta) 

Choroby akóry, włosów I wen&• 
ryczne. U i u w a n i e o:pocąoyob 

wło&ó • 
Pr:i:yf mu.je: ed 8 do 8 I pół , od 1, 
do l i pół po poi. I od -4 I pół o i I~' 
wiecz. Paz 'c:; od 4 i pół do 6 i p61 po 
pol dAl 11. W J1l«hhlt ,do I po pobt.dolll. • 

1072--0-4 
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.~ 

DEO ' ' 
Telefon 15-81, 

Broda i Czwartek, 11 i 12 Styoznia 1911 r. Wap•nlały progr•m a cz,ściaoh. 
SJrral1uzy (wspaniała natura w kolorach). Potajemne wyjście (dramat, w wykonaniu najl~ 
artystów teatrów i.openhagi). al • byków w Rimes (wyjątkowe zdjęcia z natury). 
Skandalini Studentem (wyjątkowo kom.) CIJińsc„ Piraci (z przygód kapitana Brinkesa 
~ramat. w wykonaniu najlepszych artystów amerykańskich). We•oł„ azewcz„k (wyjfłtkow6 

komiczny). 
Orkie•tram Trio KoneertGwe. Dyrekcja. Hutten Dzap.skl. r147~t-1 

1111=&::0 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. Od 25°J0 do 50°10, 

NOWY PROGRAM. 

oczna Wyprzedaż o4 1 do 16 1tyoała 1911 r.. 

The Halla• Trio 
Znakomw:i aluobaei-gladjatony. 

BLUZKI 
<. 

I. .... , 

- Czarne -
PMwełniane Nadzwyczaj 

Tiulowe Aksamitne Wełniane Gipiurowe tanio jedwabne czysto Wartość Wartość Wartość Wartość Wartość jedwabne. Wartość 
Bub. 1.20 

Wartość 
rb. 12.50 rb. 3.50 rb, 5.- rb. 14.50 

Rb. 8.50 
Teraz 

Rub. 8.50 
Teraz 

Teraz Teraz Teraz Teraz 

··1top. 95. Teraz rb. 8.50 rb. 2.50 rb, 3.50 rb. 10.50 
Rb. 5.50 Rb. 5.50 -
·Emil Schmechel 

Piotrkowska 98. Piotrk wska 98. 
r. 146-4-1. 

f ' 

<[ 

Jaok Lewi• 
Angielski kwa. t_et_. __ _ 

Orginal Ward Brothera 
Ekscentryczni kukadeny, 

llora Haman 
Tresowane p&Pugi l ~ 

I. Ze; dowaki 
Polsld humoryata i tranaformllta, 

wykona 8 Dw6oh Sk•pców•, Jodn•• 
aktów.lta traua!ormacyjna w l akcie, 
i udtiałem p.p,; ], Zejdowakiego, A. 

Hl'lbncra i__p-111 L. Z.jdowakiej, 

Nowoś6 I PierwHy ras w Łodzi I 
ULAR·API 

Indyjska tucuka ognia. 
Wspaniała 1ccna a plo;kaeml cłekora- ' 

:Jaml 1 efUtaml. 

El•a Liiaohon 
Ekauatrycma 1ubretka. 

ARAMBUROF 
R.01yj1ko-l:7dowald hlUlloryata. 

URANIA-BJO 
Nt>W!a Mrja obraaów w kolorach. 

Pod weralld' 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutit kapelmistrza 

GlZA STERIAN, 


